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IŚ' PIE WSZY KUPO 
~I LKIEJ REMJ TECZNEJ 
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..... Ilła parta.rlla p. 5bnllł_ław.Id.eBo 
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Wrzenie w~ród pracowni­
ków tramwaJ-owych 

w Warszawie. 
(Od własnego korespondenta). 

Wśród pracowników tramwajowych 
w Warszawie panuje znowu podniecenie 
z powodu zatargu z dyrekcją o wypłaca­
nie t. zw. premij. Dyrekcja odmówiła 

wypłacenia tych prefnij za czas strajku, 
na co związki tramwajarzy się nie chcą 
zgodzić. 

Jest nadzieja, że za'targ zostanie zała­
tWiony przez arbitraż. 

Smierć na ślizgawce. 
(Od własnego korespondenta). 

Na sadzawce w OgTodzie Saskim 
ślizgali się wczoraj wieczorem chłopcy. 
Nagie lód się załamał i jeden z chłopców 

zanurzył się w wodzie. 
Zaalarmowana straż ogniowa przez trzy 
kwadranse starała się napróżno wydo­
być topielca zwody. 

Dopiero po wyrąbaniu w1ęks'2lej po­
Wierzchni lodu wyciągnięto bosakami 
zwłoki 18-1ctniego Dawida Grudkow­
skiego z zawodu szewca. 

Były Iremjer p. Wła~y~ław ~ru~ki ~roDi 1WegO ~o~relo imienia. 
Oszczercy zostaną poetą nięci do odpowiedzialności sądowe'. 

(Od własnego korespondenta). 
Były premjer i minister skarbu p. Wla 

dysław Grabski 
ogtd~il Ost otwarl , 

I 

w którym odpiera zarzuty stawiane mu 
przez jego przeciwników. Przedewszy­
stkiem zaprzecza, jakoby z racji pełnie­
nia funkcji premjer~. i ministra skarbu 
odniósł jakiekolwiek korzyści material­
ne; wszystko bowiem, cq posiada pocho­
Idzi z czasów dawniejszych. Nie korzy-

stał nawet z tych u.OOgQdnień, do któ­
rych jal;;:o premjer i czynny minister mial 
prawo. 

. 1.1..c;.t !l. \""111cfysb.wa (jlrabskiego ~r.m­
czy się ustępem: 

,.Napaści na moje dobre imię są akom 
panjamentem do jednocześnie podjętej ze 
mną walki politycznej i Jrlają na celu 
stworzenie nieistniejącyc.h podstaw dla 
jej uzasadnienia. W wyniku tej kampanji 
musi się w opinjt wytworzyć rótnłca 

w oc~nie moralności lub bezinteresow­
ności ludzi oddanych sprawie publicznej: 
aby to osiagnąć pospol1ci karjerowi-

f'"~ , 'o " --================-...;..._ 
, 

.Nowa zbrodnia śląskiego "Vołksbundu" • 
Powstaniec g6rnośląskl poniósł śm.ert z ręki fanatyka. 

(Od własnego korespondenta) .. 
W Swiętochlowicach kierownik tam­

tejszego .. Volksbundu" Mazurek śpiewał 
głośno w restauracji: 
HDeułschland. Deutscbland ilber alles". 

Gdy ostentacyiny śpiew powtórzył już 
po rai trzeci, wstał obecny w restaura-

--~O, 
J 

cji b. powstaniec górnośląski fugelstel­
ler i zaprotestował przeciw prowok~cyj 
nemu śpiewowL Mazurek rzuci! się na 
~~gelstenera i wbil mu trzymany w 

ręku nóż w serce. 
Zabójcę natychmiast aresztowano. 
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Międzynarodowa konferencja kolejowa 
w lA'arszawie. Dlaczego z nami się nIe liczą i~ 

DzhN'Jmy tlę, te r.ur'~ sj~ z nami nie 
łk:.%.v, .Ale Ś\vl..:1.rt tmttzy !Ja to. te nie umie 
uw w'Yteuić zlodz'eJstwa • taoownidwa, l 
,powiada. te takle uaMtwo jest zbyt słabe: 
abv z,wraca.oĆ uw<t~e na ·je~<> żYcz.eni.a. 

,WanUW8. 24. 2. - W mbtisłerstwJe K'O 
!.j rcz;po.czę-ła s4ę mtedzY!I:trooiJtwa kome-­
'encla Irolełowa. na któreJ m-ócz p()!sxi. r~ 
_~aoe są Czechy, Austria. Niemcv 
,RosJL 
Obrady z.aga:it w Jezvku francuskim pod 

ekreiarz stanu .m.t. Ebernardf.. POCzem re 
kfor departamentu Kotako,'wski usta1U Pro 
g-ram obrad w następująCym TJorzadku: 

1) Sm'awa bezp()Śrcd:nlC1.!o tranzytu oso 

~.~ P~e z; 1Wd do Memtec I 
Dl'ZOZ Słowaełe 60 "Yloch oraz 'IV cdwrot 
ttVm klertmku: 2) sprawa bezooŚd'edruego 
pr:tewoz.n rowartlw z R{lIS·łL do Polsk,i. z Ro 
sj{ 'I)1"z.e"/' Polske do Niemiec a oowro'tnie, 
3) uiednos.tajnlenie umów -ta'CYino-Uan1-
CW1Tch illa b",zoośJ'edni-ezo 'Przewozu łowa 
rów Tłbiędr;y koleiami oolskiemd a r~yl­
skiemi. 

ObradvfJlOfrwa'Ja otoloo 10 dni. 

P.rzycll()dzą bata1Je pol~e n:tJ ~ 
,me mlę.dzvnarooowvm. które 1)t'ze~ 
my. wlnl~<c o J)I'zeleramt Jedn05i!d. st:oIące 
u władZY. -

Qdvbv ~ !1OO'f~ftsfw;!e hvło tlrodl:ę 
e.ne.rtdi. froche włecel ludzł o silneJ pleścł. 
która ootrafi złodziejowJ CZY szuleitowJ 
rozbić łeb. a nłed.ołooze dać ~tu:rchańca w 
bok - Jakżeby było łnae2eJt 

CZY WÓVi'\.-za_~ znalazJbv się w Ettro.pie 
)akiś powamv cz:v'Onjk~ kfóryby nas chciał 

lemew.<urć?' et'? w6wczas m~ta~y d'.10Ć 
by- zajść taka! !:y'tuac'ra. 1:Ikta. kt6~ej śwkad 
ka-~ ieste:5:utY obecnie, ź·e wid.Jdemu 3e­
młt1urowegm f);{t(ssł:vrn. oo~tru .,.., c-m 
tmmem mieł'5cu Euf'cJ.l)v. cZYni de wstt'~.ty 
1'1 IlZYskarclttnrleJsca w Radzłe U1d Naro­
dów? 

Zboo.tm"li się.ZIe ~~ .2"~twimy 
• % ma:razmn. Ukujmy ze ~?:l1e~~lfe 
'W1I nr!e(24 bt'ząr,y dt":&Mw t Dłedotęgów; 
z !Um~f'1'11~ narod~, ucmmv tarcze Drze­
chv nadużYciom. f~'Ctwu ł mazrzals­
twut Wtedy sK'f'Z'eoolemy; zWJ11Cie.ź.Y:WSZl 
wwoo wAdy. Pcloonamy '\1.'l"O;T(ó-W: ze ... 
wnetrmvch! 

Inacz{;j czeka nas Wlba ... WJ!oli ~omi~arl Hammel O iwojej roli W ~oań~~n. 
Odańsk. 24. 2. - W rozanowl.e z kores 

ponden'tem Jr~mewskim .. DaHv Tele.RTaphu' 
wysoki komis.arz Li'P.;i Narodów w Gdarl­
sku P. tlammel oświadczył, iż zdaje sobie 
w całości sprawe ze swei donlosłei roH ll'O 
iednawczei miedzY Polska a Gdańskiem. 
Pan tlammel bę.dzie się staraJ wsz'elkiemi 
si,tami doprowadz.ić do dobrych ~,tosu'l1ków 
między Polską a Wolnem Miastem. Zda-

niem 1e.sro na,~'ef 'W wypaclkachn.aitrudn-ie) 
szvoh soorów międZY Odańs1dem a Pol­
ska. będzie się starał zmnieJszYć możliWOść 
l100fl1ktu 00 minimum. PoIska i Gdańsk: ma 
i.a 1VSPÓ!ne cele 20sPQdarcze J DozostaJa w 
stosunku zaletności. Opanowa:nde ,2'OSPO­

darezych trudTl1Ości, z które mi 'walczą, Jes'f 
bezv.tatJJienia warunkiem dobrych stosun­
ków miedz,~ Polską a Gdańskiem. 

olszew· (ki "Ras uli " 
,.Plękny fakir" zahypnotyzował półtora tysiąca kobiet .. 

Gospodarka 
WieUde sumy na bałlldety. - Hisłorja um6w z firmami do­
starczającemi. - Kupowano aparaty nie do utycia. - Za 

odkrycie tajemnic gospodarki - aresztowany. 

StosWlki spqleczne w Rosji z chwibL 
przewrotu bolszewickiego zmienIły się 
radykalnie, ale olbrzymie obszary pa6-
stwa "czerwonych carów" pozostały w 
dalszym ciągu terenem eksploatacyjnym 
dla różnego rodzaju sprytnych oszustów 
I .. magówH

, spekulujących na nafwnoścl 
Iudzfej. Typowem przykładem jest 
glośna obecnie w Rosji afera "takłra hin­
duskiego", którym był zwyczajny żYdek 
polski, niejaki Holzschmidt. 

Slynny "joga hinduski", za jakiego się 
poda wat, podczas pobytu w Anglji, fran­
cji i Niemczech -' podpatrywał tajemni­
ce hypnotyzer6w - wyjechał do Bolsze-.. J. K. C." donosi z WarszawY: 

Od pewne'JW już cza-su krażvlv pOg-lQS 
ki o rozrzutnej R'ospodarce w lotnictwie 
,wo}skO'wem, Wieś,cj te znalazły wwaz w 
rewelaci.achwasowvch. w których między 
illlllemi POdkreślono. te szef lotni·ctwa wol­
skoweJro ~n. Za2'órski. w}Tdał z łunduw 

SZÓW skarbowYch wielkie sumy na un;ą­
dzanie fJt"GCZYstvch bankietów. Następnie 
zawart umowę z towarzystwem .. Pranko 
001" na dostawe malerjafu lotnkze.go,· 
~rzYlczem-skarb państwa wvnładł dotych­
czas tej firmie około 4.500.000 zł. i taka S3 
ma su:me franków {Tancllskich. 
Wzam~an za to, firma ta do dZiŚ dnia nic 

nie dostarczyła. Sprowadzono dalej je~z­
.. Jupiter", co 

soowooowało f.)ieciromUiooowa strate dla wji, gdzie czekata go kariera uiemniej 
państwa. Ktn>iooo anaratv ootninJo uiem- wybitna.. lak głośnego za ~só'W car­
n~l Opinn. jaką 1f1."dało cctl'tnrlne biuro ba skich. Rasputina. 
dań rotniczych. f3ktmiono znaczna łfość Holzschmldt byt specialnie faworno­
samolotów. nie nadaiacych sic do uŻYcia. waDy przez wpływowe tony I przyJacleD 
i t. do sowiecklcb komisany •. 

Wvrli'k fvc:h rewe1acvi byt ~ej ,.Hindus" był bardzo pnystojtty. Wy 
nie.sDOd~ewanv. Oto x.am.as.t. abv ~te om stępawał "wsze· w otoczentu dwu "poe.. 
na kQntrohlc tą sprawą zalety. ZIOStat wczo tóW"'. riłefa1detrQ • .Heinego"" I Rez.nlkowa. 
ra,j areszt'OWanv Jed·en z Qfie«ów lotnictwa Byn oni rownoc:ttlŚnłe sekretarzami C1ł­
kpt. Mrówlrn. Generał Za~ki we rwa l do twórcY. 
kpf. Mrówke do swego lZ'abinetu. zanuea Konnta1ąc z wysokiej opieki .. komi-

. tac mu. It T'ewelacJe prasowe DOChodzą od sarrowych'" dam .. cz.eT'Wooego dwortł 
njego. Rozmowa mJata mieć lJOdo:bno prze Holzschmłdt ZftłlOwladał swój przyjazd. 
Mego bardzo burzliwy. \V rezuJtade!wf. do miasteczek za pośrednIctwem radia. 
Mrówka został aresztowany i oddany 'POd .M~ądrość •• hinduską" stosował spryt-
śledztwo wojskowe ny tydćk ecjalnie w s'tosunku do kc>-

oia spotkać I«ara za spel'nie­
ie obowiązku. 

~t _. , 
016 obrazek: jednego ze zwyczaj.; 

nycb ,.seansów kobiecych". 
- Czy pani pije wino - pyta fakir. 
- Tak od czasu do czasu. 

Hypnotyzer aran1uJc f~ ~ 
wino. b1.i'Oharskl dywan.. mabły ł szale. 
z.amiast ubrn:nia ... !Poect ~ 'W 
natchnieniu. 

Po drugieI bnf.cloe ~ .. 
odbntafy się .łt.tt ealtiem IJO ..Imchfir~i 
siw .. , t. ł. w ~ ł P"'C«lnldrd C" 
P8K'~!'&:ą. ~ 

W ciągu ~ fak'1ntidl ~!~ 
fto~nridt ~ .A1 seansy"' l'*tf 
kobiet. łeczĄc ich ch01Tą ~ w:łród~\ 
~l i deklamacJ "poeł~. ,'. F 

,.Hypnotyzet' l>T'o'W3dzR ~ ~ 
blaz.gową lcl~yfjkac.fe .. pacjentek". l t4,ij 
leczył duszę l2' hrabin, 1 ksIężnej, 2& ba1 Letnie, 15 artystek. 4() studmtek. ~~1 
Je tmYPadty a.a rony wY'SOl.1d1 ~<Imo\ 
irow ~wiec1ddt. łebrzy ł uw:stwy ... ~ 
nrobtych przed1stę:biore&w. 

Nagły areszt ł rerwt4a w ~ 
~w" fat1ra ~w ....... ~ 
_z~~·p8 
łołyły ~ ~ Idh IW ~ 
łI.clL , 

W ~ <.'m.adl ~ ~ $t.., 
w Psko.wie senMCy}rnr ~ u~' 
da na er~y ~kIer ~ 'fi 
frtórym w ~ ~ ł __ ~: 
w~ 7J:JŚom!tnś,:i ~~ dam­
słdego świata. rozmaite Jromłsar:rowe . 
mZyWódczynie wolne! 'l'llttośct, orn~ e~n ' 
ewa'Il1tki ruchu koo!ecegn Zlplątaae w in 
l'ry1tę mi~()sr.~ . przez S{n'Y~ <:zaiałO­
olOego jogę Hotzscbmidta. ~ ten bU­
dzi nieslychanJ.\ sensację. SJ,ereg d-4enni 
karzy zagranIcznych Vi M.oskwle zatni.e­
na na p.rQces ten wyJechać do Pskowa. 

dla p. marszałka Rataja. .... "&łMi.'i4CQ "MM • ej**rt:MJ.BV 

mIoć za to dla _0 b'Ifo ~ I 
nzttanłe. 

Nie sądzę, by t.iOKohv:lcli. a więc I 
p. minister kolei, mó!!'t go za to pocfąg-nąć 
do oowwiedzjalllości. Gdyby tak bylo. 
uważałb~"ttt sobre 1.:a obowiązek stanąć 
w obronie tU',zędmka ~ego prze­
pisom. 

Zal'ezy mi na 'tern wyjaśnieniu. gdyż 
nie chciałbym, by choć jeden urzędnik 
w Polsce m6gt pomyśleć, iż za spełn!ie. 
me obo.wlą!7Jm spot'ka gO -- jeśli nie ka­
ra. to nieprzyjemność." 

a kucharzem. 
sportsmana polsktiego. 

~aniosłY zwycięstwO,. 
ki~Chwaliły zniikę podatku od wldowG$k Komisje 
nernałograficznych. , 

W dniu wq:z sz 1 połączone k0-
misje radzieckie: !Skarbowo-budżetowa i 
dla spraw og61nyth, uchwaliły po refera­
cie ławnika Knlamowicza obniżyć stopę 
podatkową od widowisk kinematografi­
cznych. 

Zamiast pobieranego dotychczas poda 
tku 75 proc. od filmów zagranicznych u­
stanowiono 50 proc. podatku; od filmów 
_ -_.t j!jfiQWWNMi,*~i" 

nabożeństwo żałobne 
za zmarłych dostojnik6w 

kościoła w katedrze 
św. St. Kostki. 

, 
krajowych zamt3..st ~ proc. uchwalono! 
25 proc, poczynając od dnia 24 b. m., t. ' 
zn. od dziś. 

W końcu posIedzenIa omawiano 
spr2.wę Kinematografu Oświatowego i 
uchwalono zwrócić sie z łł\dan!em, 
aby działalność jego była w1~j dosto 
so,vana do zadafi istotnej popnlaryZ1c:; 
wiedzy. 
łiH&mebą.Wii#łPW4&ł4@łiM3S#4~-~~ 

Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwa;carja 

Dł'UQg B~ZRdg. lUapszamm. 
Dolar w obrotach między­
bankowych w żądruńu 
w płaceniu 

PłlpUJm miiZmłgłełt1a B.IH~. 
Warszawa 
ZłQty 
Dolar 
W przekade Da W8i~' 

Dolar w l.odzi. 

6.6-, 
b6.,1h 

5,19-: 
711C 

Ba.nki dewizo.we w dniu dz\.silJszym 
kupowal)r około. godziny l'2-ej eldt(y po 
kursie 7.78. ,,~. 

Prywa~do_ .. -~ ~ 
w płaceniu . '1.86 

Tendencja apokojfl1!.. Podatśrednia. , 



Ib. 

• 
I. 

Strąk, maszyna rolnicza 
I dziewczyna. 

z przy~6d wi :.jskiego 
donżuana. 

(x) SKoń.ezyWszy naukę .", szkófce wlej 
s~ie.i felek Strąk. mieszkaniec wsi Karcz 
my. ,ood Piotrkowem. za 

w()ła rodziców 
prZyjedlał do Łodzi. aby tu terminować 
na Diekarza. 

MIody byt i dorodny. Skoro dorósl fe 
lek do lat siedmnasW:. iuż przeDadaly za 
ałm . 

thłewoJe włeiskfe 
I edkiem ~ zbałamuci·ty. 

Takie powodzenie u lrobie! wbilo Fe'­
ka w pyche ni.eoomierną; ZItlalazfszy 5ię w 
Łodzi laooy Piekarczvk zażywaJ sobie do 
.\'roB. Gust miał nazbyt wybredny. 

Podlotki. rekrutujące sie z dziewczyn 
<lu pOsfug. lub pokojóweczki' 

hroety 00 Straka. 
łak nttJChy do miodu. 

Jedna z l)rubieglejszycb. dowIedzlaw­
szv sle. te f'elkowi .,starzy" przyslali 

kKkaset złotych 
na za1Oro maszyny rolniczej. wcią~nęta 
wielsJrJego donżuarna do jakieR,"oś za,cilSznc­
E"O pO)wiku 1 na czutem tete a tete 

płen1adze skradła. 
Nie mOR"qC odnaleźć złodziejki. Strąk 

doniósł o kiradzieży DOli,eji. sam zaś z wieI 
kim strachem po je cha l oDowiedz.ieć ojcu o 
sWQ}em nieszczęściu. 

Stłm złowiony w Noteci 
ażyl 150 funtów. 

Zręczny rybak nieile zarobit. 
Podczas reszlolyg-odnioweS!U łowienia 

n"b w Noteci uda/o sie jednemu z rybaków 
zł,owić s.un~. 

OllJ.rzYtni'a. wą.sal[a ryba ważvta 150 
funtów i vrzvnio'Sła zręcwemu rybakowi 
n.iemaly zarobek. Bowiem. l!dv na tar~u 
wYstawił zlowjoneg-o olbrzvma na sprze­
daż. Duoliczność nie rodzienn.i~ zjawiający 
się towar rozohWYtala. 

R. M. AYRES. 9) 

UY PAMIUUl? .. 
POWIESĆ. 

Ody zbliżata się pora obiadu miałam 
chęć uciec i schować się. Ilelm'oć odzywał 
sit: dzwooek u drzwi we.iścio'WVoh. tyle ra 
zy ogami·ato mię dziwItle zdenerwo:v.rank i 
miatam wrażenie . .iakg-dvby serce 'Pf'ze­
stawalD bić. Setki razy oodbietratam do 
Imtrai przyglądałam się sobie. ale zawsze 
odnosiłam wrażenie. że wyglądam za pos 
pg1ide i ni'einteresująco. 

Matka okazywala mi na każdym kroku 
(]iczwykrą serdeczność; tłumaczyłam to 
sobie chęcią utrzymania mnie w dobrym 
humorze. 

Obiad mial się od1)yĆ dopie'ro o g-odz! 
nie szóste.i. Gdv zegar wybił piątą. rnai'ka 
P!"z~1JOmniata mi. że już czas się przebrać. 
Nic pytała mnie \vcale, 00 chce ubrać. albo 
też. czy zgadzam .się. aby CelestVll1a mię II 

cz,csala. Ody icdnak przysz.lam do sweg-o 
pokoiku. Celestyna już czeka,ta na mnie. na 
IÓ'l.ku zaś lei.ala wSP<!Jlliata suknia iedwab 
na. 

SpOjrzałam pytaja,oo na CeIestYl1ę. Dna 
zaś odl!adując moje zdumienie. rzekła: 

- Ja suknia byla wlaściwieNzezna-

~a 'as e I· su 
IUstor]a młodej sieroty. 

~f!} 'Smurne były d'Zie}e życia l7-let­
niej Marii Krygierówny, rDdem z Toma­
szowa-Mazowieckiego. 

Nie mając lat dziesięciu Marysia 
postradała 1"O'dziców; 

ze starszą znacZllie od siebie siostrą Sta 
nisławą ,wstaty same na świecie. 

Radziły w'bi-e chwilowo jako-tako, 
ale kiedy pozostały im po rodzicach do­
mek drewniany 

S1>rzedalt wierzyclele 
sier6&i. znalazly się nagle na bruku. Sta 
sia, dziewczyna dorastająca, 

porzttC.iła młooszą sIostrzyczkę 
i wyj.echata. I nawet ślad po niej za-gi­
ną.l. 

Od 'fe~o czasu Marysia walęsata się 
po wsiach i osadach. żebrząc 'O jakąkol­
wiek pracę lub 

łyżł{ę strawy. 
Niejedni wzruszeni opowiadaniem dzic 

wczyny darzyli ją datkiem, większość je 
dnak odprawiara sierotkę z niczem, ob­
sypuJąc w dodatku przekleńsf'wami. 

Przybyta w końcu Krygi,e'lówna do 
Łodzi rcdzi-e miala 1'000 przebywać sio­
stra. 

Po kitl .... u dni~.-::-h bezcelowych poszu­
kiwa6 na drodze Marysi stanąf demon 
w i'nkarna cH 

opiekuńcz~o ducha. 
Sierotka powierzyła los swój owemu 

niemajomemu: to W'laśtrle prz~pł.eszy­
to dalszy upadek Krygielówny. 

Osobnik ten., nazwiska którego Mary 
sia nie zna, wziął ją do jakiejś 

nory 
i zniewolił poczem pows'tawit s'i-erotkę 
na łaskę losu i zbiegł. 

Marysia z braku środków do życia 
'Oddała się prostytucji. Po tygodniu wzię 
Jo ~ 

do szpl.tała 
gxlz:ie Kryg'ielówna przebywala :puez ca 
łe trzy miesiące. 

Odzyskawszy wrowi'e posianovtila 
zapomnieć o przeszłości i Dddać się 'U'Cz­
ciwef pracy. 

Pierwszym jej celem po opuszczeniu 
szpitala było odszukanie siostry. 

I znó\-v rozpoczeła swą wędrówkę. 
Mimo skrupulatnych poszukiwań iednak 
mlejs.ca zamieszkania sios'try . 

nie znalazła. 
Sity ją 'opuściły znowu. Goniąc re­

sztkami wlokła się Marysia ulicą Po­
morską hen. poza miasto, na nową wę­
drówkę. W peWtlym momencie Krygie­
lówn,a zaohwiała g.i~ i 

. tracąc J)l"Zlrtomność 
padła na zi ,emię. 17-I,etnią Krygielównę 
odwiozfa karetka pogofowia do zbiorni 
miejskiej. 

c ać~ to n~e · dOSyĆ.am 
Tragedja mlod j dziewczyny. 

-(n) 27-letnla Cyrla Ulężałka, zamie­
szkała przy ulicy Konstantynowskiej 147 
zakochała się na~le. Cyrla, rodzice któ 
rej wzhraniali z wlązku z 

człowłeldem bez fortuny. 
przełamała ten opór, choć nie bez wiel­
kich trudów. 

- Teraz już nic nie stoi na przeszko­
dzie - rzekła, rozmiłowana po uszy Cyr 
la do narzeczonego, pełna poś,,:ięceń dla 
ukochanego Moszka. 

Ten przyjmował hołdy Ulężalki obq­
jętnie. a w duchu przemyśliwał nad spo­
sobem odczepienia się od głupiutkiej (tak 
ją nazywał) Cyrli. Wyłudziwszy od niej 
co sif; tylko dato, 

nie pokaz~t się więceJ. 
Cierpiała z tego powodu wielce Ulężat­
ka, oczek'llJąc z dnia na dzień powrotu 
narzeczonego. 

Ale napróżno_. 
Onegdaj przechodząc ulicą ujrzała go 

w dorożce obok !akiejś damy. Serce jej 
. zabiło silniej. a twarz pokryła się 

trupią bladości~. 
Tego już znieść nie mogła. 

Jodyna położyła kres 

czona dla T>a'l1i: ale Danienka ma zupetnie 
tę samą figtlre. 00 matka, dlatego też suk­
nia będzie leżała. jak ula·na. Zwtasocza wto 
SY ... 

Wcale n.Ie byram zachwYcona jeJ po­
ufałością; byram iednak zbyt zaaferowa­
na. aby sie zdobyć na w::-rofOisze,'tie jej z 
pokotu. Poz'W"'O!iram lej nawet ucz.esać me 
włosy. na co pierwotnie pod żadnym po­
zenem nie zamierzałam się zl!odzić. NastOD 
nie Ć.elest-vTt1a pomDgła mi ubrać nową 
suknię. 

Nie swjrzatam nawet w lustro. Byłam 
pewna. że wy~lądarn strasZlnie. Celestyma 
zapiera ostami R."Uzic'zek i odstapi~a na krok 

- Nie moie być lepiej. - rz·ekła z pew 
nym odCieniem dumy. jakR,"dyby to DyrO Jej 
dzido. Rzucila mmimowoli lSP'oirzellie w lu 
stro i z.drętwialam ;po chwili milczenia' Wy 
buchnęfam z nieskrywanem zdumieniem: 

-CZy to natrrawdę jestem la?!.. 
Tak. to byłam la. we wiasnei osobie, 

ale jakże 7Jmien!ona. Brzydka ~ąska nie 
stala sie może zUDetnie okazałym łabę­
dzi,em. ale w każdym razie uoodobnita.się 
do dobrze wyglądających kQbiet. 

Oryginalne uczesanie wlosów nadal'o 
twa1'zy zupetnie inny wyraz. zaś kolor suk 
ni doskonale byr przvstosQw. do mei cery. 
Szyja -i ramiona odcina:v >się śnieżną bia­
łościa od delikatne~w selcdynu ie<l\'I.·aNu. 
PoLiczki zabarwitv się rumieńcem radości. 

męczarniom Cyrli. 
Lekarz pogotowia odwiózł denatkę do 
szpitala w stanie ciężkim. 

---(01---

/ 
Trup kobiety w łóźku. 
Otrucie czy z8c:zadzenie? 

Z Kal'isza donosza: 
W dniu wczorajszym o l!odzinie 14 p. 

Czesława Ochimo:wska udała sie do swej 
przYia'Ci6lki .1adwlg,i BIum. zam. w Kali­
szu przy ul. Tureckiej 23. l!dzie stwierdzita 
że drzwi do mieszkania przyj,acJólld sa 
zamknięte i klucz znajduje sie na wewnątrz 
Po otworveIl1iu drzwi znaleziono w miesz­
kaniu na 16ż.ku ldacą Jadwl'R'e Blu:m.. bez 
żadnyCh oznał życia. 

Tymcz.asowem docbodzettiem ustalono, 
że śmierć nastąpiła 'nie z winy osób trze­
cich a DrzV'D1lszczalni·e wskutek otrucia 
lub zaczadzenia. Trupa powstawiono na 
mieiscu do dyspozyc}i władz sadowy,ch. 

Celestyna oR"lądała mnie krytycznie. 
- To naprawdę olbrzymi POstęD. -

rzekła. jakby czyta.ia:c w mych mvślach.­
Jeżeli panienka 1>0 ślubie w.ajdzie zrę.cz.ną 
pokojówkę ... 

Obrócitam się ku niej ze złośoia. 
- Nie wvidę zamąż. - rzekłam pod­

niesionym dosem. - a zreszta nawet l!dv 
by sie coś podobneg'() stato. nitrdvbvm nie 
","zięla do s·i·cbie Celestyny ... 

Byla to nietakto'wna obelga z mei stro 
ny .ale słowa wvbiedv mi z wst. zanim się 
spostrze~ram. Widzialam. jak Celestyna 
zadrżała z gniewu: zapanowata t.ednak nad 
sobą i bez slowa OdDowi·edzi oDuścita PO­
kó.i. 

StalOojam przed lustrem i Datrzvłam na 
odbicie. które bylo taki,e nieoodobne do 
mnie. Natrle jak błyskawica ofZleleciała mi 
przez ~towę myśl. że wystroiono mię tak 
dlatego tvlko, że chciano mie sprzedać za 
s.padek cio·tkr Anny ... 

Ogamęlo mnie obrzyduni,e. Zerwatam 
z siebie nową SLtk'flie jedwabna i rzucił.am 
i'a na łóżko. Nastę,pnie roz.czeMlam włosy i 
ułożyłam je w zwyldy SpOsób. Wkońcu 
ubrałam moją codzienną sukienke. Pocóż 
miałam się stro,ić dla ni-cgo? Było mi zu­
pełnie obojętncm. iakie na nim WVW<fę wra 
żCl1ie. Jemu zresztą także na mnie nie bę 
dz.ie zależało. albowiem jego ser,oe był'o 

ja cię zastrzelę Jak psat 
Mendelek się przestraszył ' 

i zameldowll' o tem policJi. 
(x) Mendel Oielkopf. zamieszka.ly J)l"ZJ\ 

ulicy Brzeziński~ 69 i Ira Bron~es CBne 
zińska 90). starzy Pfzyjadele 

handlowali wallCta. 
Kied~vś sz'lo im dobirre. aJe dzisiai ... We. 

lu{Cl nie szła. jęli sie wi~ obai haJtldllu cu 
kami. 

Lecz na tem polu okazali sie ooaj J).TZJ 
ja1cJele 

konkurentamł. 
Jeden druictemu włazi'I ci~·le w drogo 

l to staIo sie powodem 
kłótni I swarów. 

Zdarzalo się cZelSOO. że Mendlow~ pod.­
czas zalatwJania 'tranzakcii wchodzi'l akn­
rat w drogę Ira .j wdbijaf oeny. 

Kupujący zwykle. widząc na co sie za 
nosi. umykal; w-6wczas handlaTze J)OpU'SZ 
'czali wodze swej wymowie. 

SYDaly się prz.ekleństwa. a nawet razy. 
Kires bójce ko,n kurem tów kradli zazwy1Czaj 

itJlti bandlarze waluty. 
Aż ki edyś Brondes ze Z'lowi,eszczym wv 

razem 'twarzy rzucil Drzeciwnilkowi: 
•• .Ja cle zastrz~le. jak osa!" 

i odsz.edł. 
Przerrurony J!'roźba, Gi~1koo.f zamekio-

wal o tem oohlefi. . 

Niezapomniana krzywda 
kazała mu szukał! zemsty. 

napad na szwagierkę. 
(x) Do rodziny pani Bronislawy 1"a­

bijańczyk, kobiety poważnej i statecz· 
nej, zamieszkałej przy ulicy Rokicińskiej 
wszedł 

nowy członek . 
w postaci zięcia Władysława Półrolni­
ka. 

Zacny to byt chłop i do roboty skory. 
Przyszedł z niczem. a po kilku miesią­
cach zebrał tyle grosiwa, te pozwolil so­
bie na 

kupno mieszkania 
w sąsiednim domu i skromne meble. 

Trzeba dodać, te Półrolnik czul 
urnę do swej szwagierki 

Heleny Fabi)ańczyk. 
Nie mógt zapomnieć krlywdy, jaką ~ 
kiedyś wyrządzlJa. Czekał więc na oka 

. zję zemsty. Ta się niebawem nadarzyła. 
W dniu one~dajszym Półrolnik ujrzał 

wychodzącą z domu teściową. 
Przeczuwal, iż Helena jest sama VI mie­
szkaniu. Szybko przebiegł schody, 
wtargnął do Siedziby 1"abijańczyków, 
gdzie wziął się do obijania znienawidzo­
nej przez się 

szwagierkL 
Na tę chwilę wróciła t~cłowa. Pół· 

rolnik w obawie skandalu umknąt, za~ 
pani f. z . 

pobitą córką 
udała się do pobliskiego komlsarjatn'i za· 
meldowała o zajściu. 

jt1JŻ zajęte. Tak pr;zyna'imniiel Vw.ierdził' ja­

nek. 
Pozostatam w mym pokoiku. aż zad'1JWO 

niono; dopiero wtedy zeszłam do salonu. 
Ma tka już czeka!a. Nie mo~ta ukrvć J)lfZY­

lm'elOO zdziwienia. jakie 'VIrywotal w niej 
mój wygląd. 

- CeLestyna mi przecież mówHa ... ~ 
zaozęła: ale na~le zmiooita t<Ja1 i, rzekła 'l 

wYTzutem: - To ni-etadni.e z twej strony, 
Lomo ... 

W Jej l!l'osf.e dała ,&ię słyszeć jakaś nuta 
która wywołała łzy w mych oczach. Gdy 
bym miara czas, byłalbym poprosiła j.a o 
przebaczenie i Dobiel!ła do sw·eR,"O 'POkoiku • . 
aby się znowu przebrać w nowa suknię. 
Ale właśnie w tei chlwili. gdy to zamierza 
lam uczynić. weszła służąca i zameldo.wa 
ła: 

- Pam Loweu! 
Odwr6cilam się szybko. aby otrzeć łzy 

z oczu. Nd:R'dy nie wydawałam sie sama so 
me tak niezręczną. jak właśnie w tej chW4 
~i. Dał.abvm pór życia. aby być ubraną we 
wSDanjalą 'Suknię. która nieopa:trznie ZTZU 

oHam ... 
Pr.zedemna. stal mężczvzna. który 1lI"'lJed 

sześciu laty ztożYI iako wlamvwacz nocną 
wizytę w domu ciotki Atnnv. za·ś WlCzora! 
wieczorem pytał mię o drOgę ... 

(d. C. D.) 



W labiryncie życia lódzłiiego. 
--x--

" 

lyw~ wiry na martw~j ton· łó~lki[~ i łef!~ów ... 
Za jednym pomysłowym twórcą dąży tuzin naSIadoweów. 

A wszystko w myśl zasady: Aby żyt _. aby t.yt. ••• 

Wysoce charakterystyczną cechą pe­
wn~h sfer spoleczeńsŁwa łódzkiego 
jesf... subtelne powonienie, wrażliwe 0-

gromnie na atmosferę, panującą każdora­
zowo w łódzkim światku drobnych inte­
resów ... 

SUBTELNE NOSKI. 
Niech tylko z jaldeJkolwiek strony po 

wieje lek~i zefirek, pomyślny d1a taktej 
lub O'Waki~ dZJicdziny zarobkowania, 
wnet typorwy łódzki człO'W1ek interesu 
wciąga wytrawnym nosem zapacb noweJ 
"konjunkrory" l, niewiele sI~ namyślając, 
rzuca się na łeb, na szyJę w nowo Wytwo 
nony w rzece geszeftów. łód7Jdch wIr_ 

PREMJOWA SPRZEDAŻ .. 
Wirów takich powstaje w Łodzi SJ><}­

TO, co pewien czas jakiś nowy ... Jednym 
z niclJ , ,niedawno powstalyrn, jesł t. zw:~ 
"premjowa sprzeda t" - dosyć orygin,al .. 
tly, a przedewszystkiem - pomystowY I 
celowy sposób werbowania łdJen'f6w. -

Sposób fen zapoczątkowała w ŁodzI 
jedna z miejscowych fabryk czekolady i 
osiąga snać niezgorsze rezultaty. Dowo­
dem służyć może fakt, że fabryka znala­
zła już licznych naśladowców, dążących 
w l11I1iej lub więcej udolqy sposób ślada­
mi swego pierwowzoru. 

W ęszące nowe źródła dochodu nosy 
merkantylistów łódzkioh odnośnego typu 
zwąchały nową koniunkturę i nowy spo 
s6b d'Z1atania, w mig więc jawią się, jak 
grzyby po des~u, liczne ekspozytury 
JJ'OWego ,.przemystu" ... 

MALE RYBKI PODĄŻAJĄ SLADEM 
LEWIATANÓW. 

Na wiel« td1cach nasz~o nrlasta mOO. 
tą się w wystawach pOminieiszych cukie­
renek: ł skłepów ze słodYC1'AlM napisy, 
oznajmiające o .,premjowej sprzedaż,," 

bOmb czekoladowych, ciastek ł t. p. obie­
któw, Z31Wierającycłt w słodkiem swem 
wnęł:rm bony na premie w pOStaci ~a 
itych przedmiotów. 

Napłsy krzyczą do przechodniów wo­
łowemi literami, stanowiące vremje -
przedmioty - umieszczane d1a przvnętv 
na wystawie - mamią niemnieł swą war­
tościowością i w ten sposób Uczni produ­
cenci. artykułów "łakomej" potrzeby ZiIIaJ 
dują swoistą dro!!ę do kieszeni nabyW­
ców •.• 

MNOŻA SIE •• EKSPOZYTURY" NOWE· 
GO "PRZEMYSŁU"_ 

Na uUcy Konsfarrtynowskiei tloczy się 
publicz.ka przed wystawowem oknem cu­
kieren.ki, sprzedają:cej w ren sposób "bom 
by cz.ckoladowc", w górnej części Piotr­
kowskiej zastosowała znów iooa ten sam 
trick reklamowy. 

ZASADf\llCZO W PORZĄDKU, ALE ... 

7asndniczo objaw ten ne zawiera nic 
lljemne,go. Jest on zupełnie zrozumiały, 
z\yłaszcza jeżeli spojrzymy nań z punktu 
widzienia obecnego letargu, panującego 

we wszelkiej dziedzinie, w której rolę 
odg-rywa gotówka .. Przecież nie dziw, że 
ludzie imają się wszelkicih możliwych 
sposobów, aby wzniecić ruch na obecnie 
tak gładkiej. ospałej powierzchni, nawef 
na idrobniejszych interesów. 

P07,atem tak zwana amerykanizacja 
sposobów zbytu i reklamy już daWtJo w 
całym świecie dowiodła swej racji 'bytu 
w każdej dziedzinie hardlu i przemysIu, 
czemu więc nie miala'by i .w Łodzi zapu­
szczał korzeni... 

ROBI SIĘ W LODZT. CO SIĘ TYLKO 
DAJE. • .ABY ŻVC - ABY .zvC"_ 
I wszystko jest W porządku, dopóki 

'fa r<Yboia trzyma się w szrankactJ., prze­
pisanyoh przez obycz,ajowość 1 rzetelność 
kupiecką. Któż jednak nie wie, że częSto 
wszelki mniej lub wiecej masowy objaw, 
zmierzający forsownie do zdobywania 

mamony, na gruncte fódz!dm POla ~ 
ce te wylkracu._ 

MSEimY nadzłdę. te " bm w"Nid& 
tak ole będzfe., te osławiony łft) łóctl1do-
~ KCSZefclarczyb me wył:Jocz:, poc:r:a 
ramy za ktlweud czeka J)I"OImrator. 

(faun). 

Humor zagraniczny. 

Małka: - Ja równiet ulegając kaprysom mody, wdziewam jutro buty. 
C6rka: - Czy kupujesz? 
Małka: . - Ee, skądte I P01:yczę od ojca. 

Imo~ylikowaDY we~iknł kmiotka l Bnelin . 
wzbudził ciekawość tłumu i... policji. 

Tragiczna farsa z kołem samochodowem. 

Przed kilku dniami Jan Wie1uch 
wieśniak z Krokwi, idąc do Brzezin zna­
lazł na drodze zgubione przez jakiegoś 
szofera 

. koło samochodowe. 
Ucieszony tern kmiotek schował je pod 
siano, a przybywszy do Brzezin nie oddal 
je policji jeno po załatwieniu swych inte­
resów 

zawiózł do domu. 

- Coby z tego zrobić? - deliberował 
nad tem. 

Po długich rozważaniach postanowił 
zrobić z koła tego 

rower dla swego syna. 

Ale zacna jego połowica odmówiła go od 
tej myśli. 

- Poco chłopakowi takie grube koło? 
Lepiej będzie, jeżeli damy to kolo do 
bryki. W mieście są takie karety na gu­
mach, dlaczego my nie możemy tak samo 

Jeździć na gumach? 

Toż to będzie uciecha dla nas, a dla na­
szych znajomych zazdrość! 

- Może i ];)aba ma słuszność - my­
ślał sobie nasz gospodarz. 

Wyjął tedy koto stare z bryczki i na 
to miejsce 

, wsadził znalezione. 
Nadeszła niedziela. 
Rodzina Wleluchów wybrała się zmo 

dyfikowanym wehikułem do koścjoła w 
Brzezinach. Pojawienie się 

osoblłwego powozu 
wzbudziło w idących do kościoła wlet1de 
zainteresowanie, to też wkrótce przyby­
ła poliCja, aby zobaczyć, co się stało po­
wodem tak licznego zbiegowiska. 

I oto krótko trwała radość naszych 
chłopków, gdyż po zbadaniu policjant ka­
zaI 

zdjąć koło 

i zanieść je na posterunek, bowiem w mię 
dzyczasie prawdziwy właściciel kola 
zgłosił swą zgubę. 

Oprócz tego Jana Wielucha 
pociągnięto do odpowiedzialności 

sądowej za nieoddanie cudzej własności. 
.--:0:--

SIQ{ZYDŁO WIATRAKA W ROLI MOR 
DERCY. 

Zabity parobek.. 

WOlechowie Dod Łodz'ią skrzvdto wia 
traka zabHo z,atrudnione~o u młynarza 
18-1etnieg-o parobka. nieiakiego Porutę. 

NieszczęśHwy chtopak ohciat 1)U~oSĆ w 
ruch mtvn. atol1 p'odsuna.ł się zbvt bllS'ko 
pod skrzydła. które uderzyły sro tak silnie 
że Poruta Dadl trupem na miejscu.. 

-~''''':''':_-

ZAMIAST FB.JETOICIJ. 

Ko~ieła i ouu~~noft. 
Nieda wno odbyt się -ztazd rabktów . 

Warsz,awie który zakończyl się szereg:!.em ł 

uohwał. Wśród nicb na.,Jbanb1eJ nas ~' 
sułąca postanawia ~a1IM odezw V' do m 
~et ocZ'Y\Viista tydoW3kfdt. by nie ~ 
SlZC2:alv fta dailclnlt1 ł ... ....-vmanniaclJ 
swych w ~sunku do ~ były '1rięcel 
amiarlrowane w ~ blltya.nJlCh 
czasach. 

Panu:fe oddawna 00 • ~ te 
sa mądr". co ZM~ 1'Ołwierd7JeD,l.e w · 
wzvtoczonel ndJwale.. ~ zd w 
fej jej części. w ktÓTeł rabim wtJV waią ko­
biety 00 umiarkowania w W'Vl11a.sraniach, 
nadwyrężających ~iesz.en.! e rne7,;Qwskie . 

Na ten temat w d'z1siełsndl czasach nie 
można dow.cip1rowaĆ we frywo1nvch fe1-te 
ronikach i ,petnvdt rał'wYcll ®'M:{OOW laJ 
pk tach kabaretowych. 

Nadwvrężanie ktes« mcl,O\\'Sk:k:łl 
orrestało być d.ran1arem rlo'WV dornts. jest 
natomiast nieled'Wk ki •• SPOtecz:na. 

,.Obecne krytyczne cza~. Jak powia­
da zjazd rabinów. nie UC%Vtńłv najmniej.. 
stel szkody strotom fHd udobnei urzeclw 
nie. f)O'ZWOlirtv na rozszerzenie ()Ibrzymj.el'. 
wielomiUooowei arm:ił nłewo1nf.c mody. 

GdY tak zwa,ni .• ~słor.rze" wo}en.W i po 
wo.icm1ł w dniach k:rvzVSt'ł ootrafllł natych 
miast "W'TZ!hYĆ się ~WYct:ajcfl zbyt ko 

. sztownyah.. Jłcząc się ze smutna rzeczywis 
tością.. z która. sie cod.z!iermie stykają. to 
żony ich i córki nie ustąpiły ani na krok. 

Ni!;<iy na ulicach naSU1lQ miasta nie wi 
dziano na. ramionach kobiet tylu futer i ta­
loicl1 futer_o Ni~dv me widziano tal,ich 
.. skromnvoo" (wyraienłe teclmJ.c.me szwa 
czek). ale dro~h sukIen ł tak.+c:h sukieo. 

O kobiefam-żyd(rwkach ~ mó'Wi~ 
rabinom. my zaś mantY na ~ loobieto­
obvwatelke. na. której czeŚĆ .tyle Ju.t pi~ .. 
aych poezyj na.~ 

Ta sama 1robteła. k.t6ra rolrałJJa VI' do 
bie klesk1 narodoweJ badzft bohaterstwo 
'W' m eż,ach sWYdl. bracted.:l t sy,nad:\. dziś 
Jrie umie. C7:V nie chce wvrZleC sio I>.N'Ylem 
DOS tek w strojach. • 

Odvbvt suknia ~eł!m b!łiteot:y, 
!;dvbvż \\-v-datki na ~1Je or:"fIc~złcj\ i 
złociste 'PRntmeHci miały na Wa 'DO<lnieśe 
nie estetvk! !ltrota. to motnaby OSJtatecmte 
f)ewną roz.rzutność zwalić ł:ta karb wYSZlI 
kan eg'(} JnlStu. Nie truł>a Jednak wzyta­
czać Drzvkładów. bo WSnscJ' 'Wiemy, u 
chodzi o ~ola co 1nnCilO. 

Wiem. te r efleksiena temał oszczedno 
ści w stroj.ach kobiecvcl1 odn1-osa tatd sam 
skutek. jak odez;wa rabinów, to znaczY. te 
nie odniosą skutku żadf1elO. 

W zimowej stoncy Polski. 

Kto .z łodzian ba i obec­
ni,e w Zakopanem? 

Breddi Helena i B\l;rz~r J. - Morskie 
O~o. Chawlowska Aniela - Sanato. Dan 
cyg-ier Bron1staw - Morskie Ok.o. Eisn.er 
Lt>~ - Dworek. Eisenbratm Katarzyna -
Cz. Dwór. Ekef't Maks i Ool~ Iienryk 
- Mmskie Oko. inż. Iiowc1>er Jan -
Borek. Iieinz Lidja i Iilrscn Maks - Marla 
Kreutscher Iierta - Cz. Dwór. Konowa 
Eugenja - Paryżanka. Lewandowsld Mi­
ron - Sielanka. 1v1inster Jak6b --- Mada, 
Ramisch Oizela - Cz. ~r6r. dYl'. Ring 
Jan z żoną - Oaza. Rozen R. - Cz. Dwór 
Szlicht Alsz z żoną Cz. Dwór. Szla~ 
Józef - Ztotog-tów. Ste~ert MatR'OIzata,­
Cz. Dwór. Wag-ner Aleksander - Cz. 
Dwór. Woź.nicki Tadeusz - Warsza\lł'!an 

ka. Zandber~ Izrael - Dworek. Zab~ 
ró'wna Irena - Łada. Zyłbersztajn Pellcj~ 
z córką - Orawa. legota Pra'ncisze]Q ....,j 

Orcio. turecki Stanisław - .Mama. 
- • 5 



Nr .• 
dnia ?4 l,ufego 1926 roku 
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LEKCEWAŻONE "IEBEZPIECZENSTWO.' 

Onr.ałlłzm ludzki jest ~natem podło 
um do bytowa'wa nałrozmaftszvch obeycb 
l1~frojów. Całe masy łU!fdt obc'vcll miro 
iÓ'W. rlJikros]ropiłnej wie:łkości tyła w Ba 

szym przewodzie pokru moWJm. Ide CZY­
uhtc nam wlęJ.m;ej szłrodl'. C2ascm jednak 
najazld d'I'o,onousfroi6w cl!orobotwórczyci} 
~Y:Wołuje ciężkie nieraz. f. rw. infekcyjne 
choroby. Czasem znów uSIToJe obce. :pa­
sożytują;c z-wlaszcza wl)rzewodzie ookar 
mowym dochodzić !U!Wa do tlOIkaźllYcłl bar 
dzo rozmIarów, łak tasle:mfe.c {OOthrloce­
mzalus latus). dorasta~ący 14 mir. 1 więcej. 

GLISTA I SPOSOB JEJ r~OIMNAlANIA. 
Jed:ny z najczęsts.zych może DaS-oŻy;tów 

przewodu wkarmow~o człowieka jest 
g-Lista ludzka (as-c.aris J.umbricoides). Jest to 
paSożVlt kszta.~tu W'rzeoio('}nowate~. wydtu 
7.;o neg-o, ba,rwy blado-różowej. 

Samiczka d'ochodz1 dn d~{)ŚIdI 40 cm. 
samiec jest mniej więcej o .potowe mnie}­
SZY. RoOOkten IDa'Sożytuje przeważnie u 
dzieci. choć merzadko i 11. dorosJyclJ. spol­
ka ć go nroŻIla, a ,t)rnenosi sięnrrez jaja. 

hi órych wielkość wynlosi 0,05 mm. Jedna 
samiczka :mosi pfzeorętni,e d'O 60 miljonów 
(i vdęcejl) iaj. które w odchcdach wy-dosta 
ja się nazewną1rz. ZaJ)'loQdni-one jaja, które 
wvdDs"fały się w odćh-odac:h natewnątrz, 
są baT<lw odvorne na wp"ływy atmosfery­
czne i latami całemi mogą 1eżeĆ. czekając 
.na soosobność dlt)s,tamasle do orzewodu 
oolmnnoW'e2o człowieka. 

Dzieci.. opetzają,c na C'OWorakaclt 1>0 .zie 
mi i podlodze "mierają" takie jaja i poty­
kaJą z ookarmem.. Czasem mów zieść je 
mołJtft z' nicdość dokładnie ~ 
łarznmml. 

WfDI<ÓWKI PO CIELE LUDZKIEl\L 
WykJóte oz iaj,a larwv Qd'b'ywaia w or~a 

nltmie ludzkim sDeCtalną wędrowkę przed 
J)'rzeobTażeniem się w dorost-esro DaSOŻyta. 
Miallowicfe larwa orzebUa ścł:anke jelita j , 

dostade się do watrotry. nast~ maiduje 
my la 1V otucacb. sk:td przez tcll1nrice ł 
przełyk. wędruje do totadJm. a następnie 
i 'l ie6t. gdzie luż J)1"ZiCIO'bra1;a się w doros-
EoItO ~ Jasnem' jest te 1;a ca..ta. wę­
h'ówka. zwłaszcza o ile ja od:bvwa. wiek 

MICHAŁ ZASZCZENKO. 

Pijany I hamulec. 
WłaściwIe powodem wSl;ystkich a­

wantur bylo to, te Wotodek Bokow pod­
pil sobie. Byl podch1ieł~. Gdyby sie 
to, spokojnieby siedział i awantur nie 
wyprawiał. 

Wódka mu rozum pokręciła, w głowie 
rodziły mu się dZIkie pomysły, a przede­
wszystkiem postanowił przed jadącymi z 
mm w pociągu chełpić się_ 

Jaki on człowiek? Czy wiedzą, 7-

kim jadą? Jemu wszystko wolno. Nawet 
sąd ludowy krzywdy mu nie uczyni, lecz 
bronić będzie, gdyby zaszła potrzeba. 
Czemu? Bo jest ze znakomitego rodu; 
już jego dziad był pastuchem, a matka 
była prostą sobie proletariatką ... 

Tym, co maja. wiecznie "ptaszki w głowie", redakcja "Łódzk. Echa 
Wieczornego" proponuje powyższe, najnowsze modele kapeluszy. 

Wytworny · "ma~ara~tf W ~enłymentałnJm wał[ly~u 
.. odpiął" pięknej lady cudny sznur pereł. 

W lond:vńs:kim pata.cu lorda .furksł1dre, 
j.edne~!'O oz arysofokrat6w angielslcich. odbył 
s.ię przed ki1lrn d'niami 

W'SD3Dfał:v bal maskOWY. 
kló.rv za!zc.zydł2 swoją obecnością el:rfa 
życia towarzyskieJ!'o Londynu. Między i'n 
nvmi w6lną uwaJ!'ę zwróciła piekna ladY 
Crawford. 1ct:6rei olśniewająCa, smja by 
ozdobiona 

cudnYm sznurem pereł. 
bard,zo szlachetn.eg'o blasku ,j znacznej wjel 
koQści. Roz:ooczęłv sie , tańce. a lady puśoi:la 
się w wir sentymentatne2'O walczyka z pe 
wnvm 

WYtwornym •• m.tłtaradtą". 
Po skończeniu 'walca .• maharadża" ulot 

ni't się jak kamrora. Do,piero wówcza& za-

I tak w koło miły Wolodek Bokow 
miele językiem. 

Nie zwata. czy go Słuchają Inni, mó­
wi 00 swego towarzysza podróży, sie­
dzącego naprzeciw. 

Ma on watę w uszach, 'jest ubrany 
czysto i schludnie, nawet zdradza pewien 
dobrobyt. 

Człowiek ten powiada mtt: 
- Jeno tak dalej paplaj, a zobaczysz, 

że na najbliższej stacji wpakUj, cię do 
kozy._ 

I \Votodek Boków nie aal się. 
- Co? Ty obrażasz mnie za pocho­

dzenie ' proletariackie! Ciebie gniewa 
świadomość mojej godności! Ty burżujU, 
każdej chwili mogą eię zamknąć, ale 
mnie, jako proletariusza z dziada pra-

ł 

dziada, nikt sie nie dotknie. Mogę doka-
zywać co chcę, zawsze mis ąd przyzna 
okoliczności łagodzące._ 

Wypił za dużo, był pijany, lego cheł­
pliwość stawała się coraz większa. 

Mówił coraz głośniej i wYl1tachiwal r~ 
k.oma coraz zapalczywiej. 

Znaleźli się tacy, którzy go poobecb­
tywali. 

Ja'kiś obywatel, posiadacz modrego 
kabatu i dziurawego kaplusul., któremu z 
twarzy patrzyła zlośliwość orangut4J''''a, 
mówi; 

tlważyla lady zP1'zeraoteniem 
brak pereŁ 

Zaalarmowano sliUZbę ,i poHcJe. obsadzo 
no WSZystkie wejścia. ale napróżno. Zda­
wato sie. te perłTP'fzepad~'Yna zawsze. 
Tymczasem wcrorał zjawił sie u. 

pewnego jubilera 
w Dublinie jakiś j~moQść, .propOn~v ku 
pno WSJXlui:a:l'VCh pere!. Kut>OOwl wydal się 
ów klient moc"!lO podejrzany, to też 

kazał 20 aresztować. 
Okazalo się, że przyaresztowanY.ks.f o­

wym .. zrec:mym" maharadża.. kMnr deli­
kamie skradt p.erlv. 

Uradowana anrstokratka 
wyp!acita za odnalezienie ooreł ~naczne 
WYI1agTodzenie. 

- A wiesz, obywatelu co? Rozbij je­
no to okno, a zoba.czymy, czy cię wezmą, 
czy tu z.ostawią... Albo lepiej, źe pociąg­
niesz za ten sznur i zatrzymasz pociąg. 
Ot, widzisz,t II jest hamulec. 

Wolodek patrzy i pyta: 
- Odzie mam c~lw-ytać, ty pasoży­

cie? 
Obywatel w modrym kapeluszu rzecz 

wyjaśnia: 

- Ot, tu. 
Pań z watą w ~szacłi prowokatora 

skarcił i inni jadący okazywali mu nieza­
dowolenie. 

Ale Wolodek Bokow wstał odważnie, 
chwycił za rękojeśt i pociągnąl._ 

Wszyscy oniemieli. . 
\V całym ~~edziale . zapanowała ci­

sza. Byto slychać regularne stuknięcia 
kół. 

Obywatel w modrym kabacie prze~ 
straszył się także. 

-- E, bałwan! Pociąg nasz istotnie za 
trzymaL. 

Dopiero po tych stowach wszyscy po 
dróżni powstali z miejsc. 

Obywatel w modrym kabacie usiło­
wał wyjść na ganek, ale go podróżni za~ 
trzymali. 

Pan z watą w uszach ptlC~ krzy­
czeć: 

Str. • 

t.mI2możn~łenłe odpływu iółci wywołują I 

zóUaczkę. 

Te wędrówki glist są dosy·ć rzadkie, 
najczęściej bowiem obecność ich w' je­
litach poważniejszych objawów nic wy­
woluje; czasem obecność ich objawia się 
ogólncm osłabieniem, anem)ą, boleściami 
w okoficy brzusznej, ślinotokiem. swędze 
n:em nosa i oczu. Objaw to ba.rdzo cha­
rakterystyczny, a stojący prawdopodob­
nie w związku z wydzielanemi przez te 
pasotyty substancjami trującemi. W nie 
których wypadkach obecność tych pa­
sożytów powoduje częste rozwolnienia., 
to znów, drażniąc bronę śluzową, "dostaj'ą 
się do żołĄdka i wywołują silne wymioty. 

USUNIĘCIE NIEPOŻADANYCH OOSC1 
Naogól jednak tylko kompleks wyli­

czonych objawów może nasunąć podej­
rzenie o obecności pasożytów. Rozpo­
znanie jednak opiera się li tylko na stwier 
'Uzeniu jaj w kale (l) i jest to jednyny i naj 
pewniejszy dowód. Stwierdzenie tego 
faktu ułatwia nieraz znalezienie robaków, 
które czasami wyłażą, zw'łaszcza pod­
czas saa. 

W razie dodatniego wyniku badania 
lekarz przystępuje natychmiast do zabie­
gów mających na celu usunięcie pasoży­
tów. Srodków wamy na to cały szereg 
(Santonina. Thymol i w. in.). Bardzo jed 
nak należy być ostrożnym z dozowaniem 
tych leków, bowiem są one w Większych 
ilościach trujące ,i dla człowieka, wywołu 
jąc wówczas ciężkie objawy zatrucia. 
przy odpo'wiedniej jednak ostt·oŻUOści i 
przestrzeganiu wskazań lekarza udaje 
się we wszystkich (prawie) wypadkach 
usunąć nieproszonych gości. 

;:~mt_m_Ei.II'IZ._N'IIMjfEiIIi _II'Ii··II'MOlf'", M 

Tępienie złodziei 
kolejowych. 

Z WarszaWY donoszą.: 
Od dłuż~ czasu banda: zlotł1J1.et to 

lejowych ciok'onvwała śmiałych ~ 
na poc,ilU!:i towarowe. zdąża1ące do War­
sza Wy od strony Skierniewic. 

Zlod~e}e wskakiwali w biegu d{} ,pocią 
'!!:ów. otWierali wagon v i WYlI ZlllCaU pa.c~ 
ki. WCT..ora] ~tuż:ba lroleio'Wa: zauwaźył'a..1Je 
z.10dzieie Wyrzucają z wag-onn ,lJI()Ci~ nr. 
61 od strony Krakowa zwoje skór. Za'W1ia­
domiollO 'p'oJ,ic.ię. która r021POczelapościg 
za uciekającymi :tlodzieiarmi. strzełając w 
ciemną przestrzeń. Ujęto dwócb 7Jłodzitel 
z pOd WarszawY', kłórzY' W' obawie IJ.rzed 
strkatami rz.ucili się na ziemię,. Sa :to: Jó­
zef O1ak i Stanisław f'udała. . .> 

IM 

- To jest łajdactwo. Pociąg musi się 
zatrzymać. Tym sposobem uniemożliwia 
się komtmikację._ Będzie śledztwo, nastą. 

pi opóźnienie ... 
- I tak już wyjechaliśmy z opótnie­

niem, - dodał ktoś z towarzyszy podró­
ży._ Będą nas wszystkich przesłuchi­

wali... Wolodko -n~ow trochę się za­
trwożył i począł krzyczeć: 

- Trzymajcie tego w modrym kaba­
cie. On mnie namówił. Jeżeli siedzieć 
lJędę, niech siedzi ze mną razem ... 

Powsta'ro zamieszanie, ale pociąg ja .. 
koś nie zwalniał biegu i nie zatrzymy­
war się. 

Przecież tak odrazu nie ITloże się za~ 
trzymać. Jest to wprawdzie pociąg o­
sobowy, ale mimo to ujdzie z wiorstę, za­
nim się zatrzyma. A może są szyny wil­
gotne, no i inne jeszcze powody ... 

Pociąg ujechał jedną, drugą wiorstę ... 
i ani myśli stanąć. 

Pan z watą w uszach zalwnkludowaL 
- Widocznie hamulec zepsuty. 
Wołodek wyprostował się i rzekI: 
- Co. czy nieprawda? Nic mi nie Zł" 

bią... . 
Na staCji najbliższej wyszedł na dach 

i w świe:rem powietrzu wytrzeŹWiał. 



Ofiarow iljan~ 

JedolH\ z na1lepszvcłI artystek kInowych 
świata jest znana l>etIla wdzieku Liljaua 
Gish. ~tórej kreacja "W 

,;stałeł l'..akonnicY" 
,"oznios.fa l>O całym św,iecie slawe lej na­
zwiska. Zwtaszcza w Ameryce cieszY się 
o. Gish is'tnem uwielbieniem. Znala. lo 
swój WYraZ w ten sposób; P. Gish bawiła 
niedawno w Las Angelos' na kilkutygod­
niowvch wywczasach. 

Pewnezo raZ1t, wróciwszy do hotelu 00 
rłtuższ.ei o..~hadz,ce, ujrzala na stolo 

łakiś pakunek. 
Otworzvla !ro i ujrzała ku swemu nie 

wvmOWl1emu zdumieniu swój au1oportre,t 
ueŻ'biarski w rold • .Bialej zakonnicy". Po­
sa~ jest 

-

Jej .' łm~ 

i oo-znacza się nfczwvt...1e srlachetnl\ robo­
la <:vzełatorską. W~okł jest na 40 cm i 
~T.aty 9 klf!. A z,att'nt dar. wspaniały za­
równo ood wZ51:1edem artystycbnvm. jak i 
materjalnym. Do daru defa,czonv by~ na­
s.fetJUjącv list: .Prosze przyjać ten ,skrom 
UJ'" daT' od lJIeUlwem wielbiciela. Wspa 
nł.nłem odtworzen1em • .Białei zakOWJliqU 
wzbudziła§ pani w mem setcu 

nalczyst~ze t nall'iielmleisze uczucia. 
Ja, którv dotychczas wńer~ylemtylko 

w wartość rzeozy rea1nyoo i konkreblvcll 
korze sie obecnie dziQkj pani orzed maje­
statem duszv ludzkief'. LiHana Oish była 
dOlrlęlbi wzruszona i wstrząśnieta tym 

rtiezwvt-tYlll hołdem. 
Tak infJrmu.ią dziennikU amer:vkańskie. 

---;0:---

Pijana miss w kost]umRe kąp~ · 1 ,\ ym 
zatywała przeJaźdtkl samochodowej na uUc(Jth 

Waszyngtonu .. 
W Was%Yłl2funie t>Ołicia przytrzymała 

auto. w chwili, ~dy to uderzvl0 w latarnię. 
Jak się olrnzato. pasażerami byM niejaki 
John lioffmann. oraz 19-1etnia miss BeniŁa 
KennistO:n. ubratlla tYlko' w jaskrawY ko­
stium kąl)!dowY i 'PYiame. Mloda panna, 
UC2le11ica 1łoeum z Toledo. była konde:t .. 
nie nieerzetwa. 

Jak się okazało. (}Sóbkę te, która •. z: nu 
dów" przybyta do stolicy. upojono w jed 
nem z posels.tw waszvn51:tońskich. kt6re);o 
nazwę ooHcja dyskretnie przemilcza. Jak 
wiadomo. poselstwa na zasadz.ie orawa eks 
'tiervtoriamości są jed yne mi mieiscami w 
SWlł:cll ZJednoo:ronvch. srdzie można mieć 
zasoby alkoholu. 

ftiektńru Wi~li W lo~a[~ Ja[~ie (oo~ena włn~J ~am!OnB. 
Nie chcę byt chłopczyldem, lecz dorosłym ft\1ęi:czyzną I 
rllłododcn, artysta fllmewy postanowił obclq~ swą auprynę. 

Kiedy .za,pytano raz Janllil1~a. lcoR'Q u­
waża za najleps.zc,lto aktora filtTKl'V,Teg-o, od 
rzekł staoO'WC1JO: Jackie Coo,rana. 

Ten 1'O'Zlroszny małec dochodzi z naj­
większa tatwnśoią do teg-o. cv inni osi-ągać 
m~ drogą tmudnej, ucią:iJli'Wei m-acy. 
Jat wiadomo. Jaclde Coo~an jesf 'itt6w­
ttYnt ..sbrem" wYtwórni • .Me'f!ro-Oolw'yn­
May.er' 'W HołJ'WOOd. Obecn'l:e oowtinl, 11 
'etnl małee 

stano'M:Ze DOStall"'>włente. 
OświadCzYł mianowicie rodzicom i dy 

l"ekcJ1 filmowe!. te wagnie wstać 
dorosłym meżczyzuą. 

iĄ,bv fu osdą2't1ąć. posŁanowil malec po­
~jecić 

S'We urocze łołr! 
i postrzyc się cal!l.dem k,.ótko. Nic nie wskó 
rah' pcrswazj.e tych, J...."1ótz:v \\idza w tych 
lokach roś z wros6w Satmooa. zarum je u. 
cieta Dama. Młodociany jednak król ekJra 
nu m~mo, że liczy t'v1.."O 

li lat I ma wysokoścl 4 stoo!', 
posiada iut bardzo enerrlczn~ wcłę. ..Nie 
chcę b7Ć ~()PCzykiem - oświa<Jcz.vl -
lec'!; dorosłym mężczvzna". Ostatnim obra 
zero, w którym W'Y'staDia jeszcz.e loki Ja­
ckie Coo~na. sa 

.. Stare Ubranła", 
( .. Old Clothes"). Obraz ten odniós7 w Ame 
ryce o~i1:omne powodzenie. 

15-tu. białych i SaO u zy 
założyło szajkę "Syczących Węży". 

Policja waszyngtotiska uporała się z nią szybko. 

W stanie amervkańsbm Waszyngton 
wrzałv się od dwu miesięcy ustawiczne 

tajemnicze wypadkI kradzieży, 
Al nawet- mord6w. PoUcja odrazu sposme 
1!ł.a. ie Jedzie tutaj o poczynania jakiejś 0.0-
skonme ror.g-anizow,anej szaiki. w,s.zełkie 
jednakpr65Y jei wyśledzenia netztv długo 
na nkz.em. PrzyoadJ.\iem tylko udato się 
'5.vrawe fę v,yświetlit. M'ianowicie w Tę 
Cle policji wpad~ 

oewien recydywista. 
tt k.tór.C1ro .~Raleziono l·ist nastr;pującej :tre­
ści: Do .. SYCZą0020 Węża" A. Radź jutro 
'" domu mistra". Ust ten zainłrwował mo 
Mo t>Oticie. 

Aresztowany nie alIcial zrazu żadną mia. 

r 

rą. zdradzić tajemnicy. Udało() sie jednak 
wreszcie zeń wyd'Obyć. iż należał 'On do 
szajklj t. zw. 

.. Syczących Weż\'", 
która obejmo wala 20 c:tłonków. oznaczo­
nvch literami alfahetu. Gzłt()nkowie. bojąc 
się zdrafhr. nie znaH s.woich nazwjsk. a po 
slrugiwa1i się tvikó określeni.em .. Syczący 
wąż AU ... Syczącv wąż B." Punk,tern ope 
racyjnym teJ niehezpiecznej szajki. do któ 
rej należalo 15 biaJ:vch i 5 murzynów. 

było miasto WaszYl11C:tou. 
Dzięki odvov,,;:ednim informaciom .. Wę 

ża A u udało się ujać p.rawie wszystkich in 
nych członków sza1'kii. 

Kwiaty z gumy. 
Pachną i wyglądają, jak żywe. 

Bu..1<:becik w butonierce bluzki al'bo pla cn, choćby ich nawet d01'l~nL\! i oglądat 
szcza jest ozdobą. ulubioną przez panie w zupełnie dokradnie. Każdy fiolek ma cha 
obecnym sezonie zimowym. Alle kwiaty rakteryslycznv żółty punkcik środkowy 
naturalne są za drogie i zanadto nieprak- i każdy z delikatnie zwiniętych listków 
tY'CZl1e. Więdną tak szybko, że bardzo wykazuje delikatną siatkę li(lj;J. jak listek 
rychIo czynią wrażcni,c niepi~kne. n..1 tmatny. 

Używa się więc kwiatów sztucznych. Róże gumowe pac.hnątak pięknie ł 
a zwlasz.cza gumowych, naśladuiący·:.,h świeżo, wygll'1dają tak naturdnie, Jakby 
cle z~udzeni'g, prawdz.iwe. Fiołki. jakie się je co dopiero zerwano. Trreba wiedzieć, 
nosi są w ksztalcie, kolorze i zapachu że są ~mowe, w przecrwaym bO\v'lem 
~ realistyczne. że ,n.i.kt nie pozna .imi.ta- TJlz.ł.e niktb.y się G.a tern. n~ po~al: 

la 

'.Jedn:ym z wybit.n~ pCan1s't6w 
mnerykluhkk1t jest Jołm Sm.ftb, któregO 
specjaJilością jest Beeihoven. Artysfę 
tero 

SJ)Of:fs'ało nłedaWłlO D1eszczęścłe, 

które uniemożliwi mu prn wdopod'O'bnie 
da1szą kaT~ę artystyczną. Smith wY'Stą 
pil mi:anowicie z koncertem w Brokly­
me Gra.tą.c jedną z sonat Beethovena, 
lak 

siln!e uderzył ałOOnt. 
re zrani! się w wskazujący palec pra­
wej ręki. Artys.ta jednak graf dalej. mi­
mo, że 

pałec n~:rt broozyĆo 
Son.ata 'ta byla ostatnim numerem pro­
gramu. Liczne bU,czne oklaski zmusiły 

Krateczki sądowe. 

. e 

Pianist~, do kilku rUld<m~. Po 'WYP.łclu 
Z estraay zo:hr czyl art~ re 

pa "'c si1me ~ł. 
Za wezwany lekarz prz:episat odnośne 
oktady, ale następnego dm.a z:acz~la nab 
rzmiewać cara r~ka. ł(onsyiJum lekar. 
skie stwierdzilo, rt 

kiw () TAkaż'l:Ge 
i zaTządzUo na.tycłnniasf operac}ę. Na 
!~zęścle o~rylo slo .. na calej dło. 
nI, J.ecz 'tylko Da ()"W-ym paktt wskazują. 
cym. Nieszczęśliwy pianis'fu Jest więc 

pozb~iony. roożhOŚd s;r~ 
PaclJ.owcy jednak twleroz.a., tt pr~ od. 
pov,riedniej wprawie będz.ie Smith mógł 
grać pozosfalyrni pa1carrrt... 

Kartk lali~ D nft iUi o~n~ 
wywołala szereg przykrych ko s k 
Pan Stefclo Szczepaóskl, przemiły 

młodzian, zamieszkaly przy ulicy My­
śliwskiej ~5, jest wielkim amat'Orem płci 
pięknej. 

I stalo się kiedyś, łt 'Ok'O jego padlo na 
tonlnę.X mętatkę d'OŚĆ już leciwą, na 

tejte ulicy zamleszka:ą. 

NA KAWALERCE. 
Zabrał 31-.; tedy % zapałem do usidlenia 

podwł1d. Antonina X znała dobrze Stef­
cia Szczepańskiego, mimo to 'Odniosła się 
z sympatią do jego zakusów. 

Pewnego razu spotkał ją na ulicy I 2:8. 

proponował wręcz, by udała się z nim do 
jego mieszkania zachwalając uroki ka­
walerki. Pani Antonina nie dała się dłu­
go prosić i po chwili znalazła się w .,ja­
skini" wesołego kawalera. Na tkliwej po 
gawędce szybko zbiegł im czas, a gdy 
zapadł mrok, p. Antonina chciała odejść, 
młodzieniec rzucił się na nią i... zacna mę 
żatka nie reagowała bynajmniej a może 
zresztą nie chciała reagować. 

R'Ozstali się po północy, przedtem zaś 
Stefan Szczepal1ski zapewnił wiarołom­
ną żonę, jt mąż jej nie d'Owie się o 
niczem. 

PRZYJEMNA KARTECZKA. 
P'O pewnym czasie spotkali się znowu, 

jednakże propozycja Stefana przyjęta zo­
stała chłodno przez niewiastę. . Wystar­
czyło t'O, by w sercu ambitnego donżuana 
wzbudziĆ nienawiść d'O opornej. Postan'O 
wit zemścić sIę, p'Owiad<1miając męża o 
zdradzie małżonki. 

Wyk'Oncypował tedy kartę anonimo­
wą o treści nad wyraz ordynarnej, rysu­
jąc także na niej obrazek mocno nieprzy 
zwoity. Kartę tę przylepił wieczorem na 
szybie mieszkania pp. X. Wczesnym ran 
kietn mąż pani Antoniny obudził się i doj­
rzał kartę na szybie. Zdjął, przeczy tal i 
pociemniał'O mu w oczach. Natychmiast 
'Obudził małżonkę. Nastąpiła scena wy­
soce dramatyczna, albowiem spokOjny 
zazwyczaj mąż zażądał 'Od pani Antoni­
ny' wyjaśnień, przypuszczając słusznie, 
że mu.si OM. zn(l'Ć autora anonimll. 

SzlocłrnJ~c gor~ wy1awtta tona n!!;­
żowi sz:::zegóły fatalnej wizyty w b. \ya. 
lerce Stefana Szczepallskfego. Mąi,o­

chłoną wszy jednak ze wzburzenia, od­
puścI{ wspanJalomyś1Jl1e polowicy lej 
przewinienie.. 

Stefan Szczepamkt ~e, ~ kawał 
jego nie odniósł zamJerzouego sukcesu, 
trwał nadał w zamłarze skrzywdzeniu p<: 
ni Antoulny. Okazja warzyła się w kr'Jt· 
tce. 

l 

Na Jakiejś bocznej 1łłicy o zmrolm ze· 
tknął się z daWlU\ wspólniczką swego 
grzechu. Jak zwierz rzncil się na nią j 

zaczął okłada.ć, płęśclamf. Przerażona 
śrniertelnJe kobieta pmełła się do ucie­
czki, za nią zaś gnat Szczepański, krzy­
cząc, że ją zabije, jak psa. 

Na wpół żywa ze zmęczenia i strachu 
wpadła do mieszkania jakIejś kumoszki. 
gdzie padła nieprzytomna. W krótce przy 
byt, str'Oskany mąż, któremu, łkając go­
rzko, opowiedziała pani Antonina o napa­
C\zie Szczepańskieg'O, prosząc by powia­
domił Q tern policję. Udali się istotnie do 
komisarjatu 13 P. P., gdzie 'Okaz~l porno­
graficzny dokument i zameldo~li o zaj­
ściu. Komisarjat wdrożyl dochodzenie, 
a następnie sP'Orz,~dzon'O Stefanowi Szcze 
pańskiemu protok6t 

W dniu 'Onegdajszym stanął przed sę­
dzią p'Okoju 6-ego okręgu panem Wr.· 
wrzyIlskim. SQdzia kazał oskarżonemu 
napisać parę zdań w celu P'Orównania ich 
7. kartą pornograficzną. Antonina X ca­
ły czas gorzko plakata. Sąd po nan~dzie 
skazał Stefana Szczepańskiego na 30 zł. 
grzywny, względnie 7 dni aresztu za po­
bicie, od zarzutu zaś napisania kartki nie­
przyzwoitej zwolnif dla braku dowo-
dów. Sza-wiCI. 

m..~@I$i!tilił"tt!tH9~młi.'\GI:!J~~ 

I Poru~~tljUe CUj~~~~U~rt~ ł 
Wełn ił6ŚOOSZłłł f3 

Ws~'stko dootać tam można. 
. . 
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Drugi odczyt VI Ł. K. 5.: 
"Organizacja P. W. w Polsce ., zagranlcąU 

Pk.nIszy odczyt wygłoszony pnez 
IX. 'Rosenberga dla członków ŁKS ł jego 
sympatyków spotkał się z ogólnem uzna­
ałeaL 

W czwartek 25 b. m. odbędzie się 
~ z kolel odczyt wygłoszony przez 
p. bŁ Torunia o .. Organł7.acłł Przyspo-

sobłenla WoJsk.owego w Polsce ł Zagra­
nicą". 

Sam temat jak i prelegent zapewniają 
łt niewielka sala ŁKS zapełni się słucha 
czarni, tern bardziej, iż wejście na te od­
czyty jest bezpłatne. 

Początek (, godz. 7.30 w. 

Pierwszy Wyst~p lekkoatletóW t. Ka S. 
Odbędzie się w Szkole Realnej Zgromadzenia Kupc6w. 

'W sobotę dn. 27 b. m. zgodnie z za­
powiedzianym programem, odbędą się 
JJa sałł pierwsze zawody lekkoatlety­

UDe członków ŁKS. 
Impreza ta rozpocznie się o godz. 

rt30 po poło w Szkole Realnej Zgrom. 

Kupców przy ul. Narutowicza 68. W pro 
gramie przewidziany jest mecz w piłkę 
siatkową, a następnie skoki z miejsca i z 
rozbiegu dla pań i panów. 

Pierwsza ta impreza budzi zrozumia 
te zainteresowanie. K. 

Pinne łłU~iedleDie ~ierowDłków i~[ia IJDrtowe~o na bÓrnym ~i~~Kn. 
Utworzenie Rady Sportowej. 

W Katowicach, odbyło się pierwsze 
~Jlłe kterownlków tycia sporto­
;1N:IO Da 06mym Stąsku, w celn zorga­
nłzowania Rady Sportowej na wojewódz 
two ~Ie. 

Z W7Jatkłem przedstawiciela "płłtd 
~ 1VUJ"SCY zebrani wypowiedzieli 
,. :a koałeCJ2lą potrzebą zorganłzowa­
&da..,.RadJ' Sł»ortower'. Przedstawiciel 
OZOPN oświadczył, że z powodu oso­
bIstydt JJ1e moł.e współpracować w tej 
~acbte Sportower" l zaznaczył, że za­
rząd OZOPN, nie mając zaufania do 
al.oo1ct zarządu ZZ red. Nogaja, wysto 
&owal do ZZ pismo. celem odwołania go 
z tego stanomsł{a. W związku z teru 
G:t;;-bwaWi zebranI wyrazić p. Nogajowl 
swoje "Votum ufności i przesłać je rów­
!l3eZ do Zz. 

Obradom przewodniczył prof. Ham-· 
'hnrger przedstawiciel Związku Soko-

!ów. Tymczasowy sekretarjat .. Rady 
Sportowej'"' woj. śląskiego, mieŚcI się w 
Katowicach, ul. Opolska 4, p. Nogaj. 

Celem uzupełnienia Rady Sportowej 
uchwalono wystosować do centralnych 
związków sportowych pisma, by ci de­
legowaU swych przedstawicieli do "Ra-
dy Sportowe!". . 

Program dzIałania Rady Sportowej" 
woj. fląsł.de«O objęty będzie regulami­
nem. który I wattliejszych spraw ma 
przewidywać: a) reprezentowanie spor­
tu wobec władz. h) uproszczenia adminI­
stracyjne związków I klubów sporto­
Wych. c) budowa I zarząd "StadJonu', d) 
zarząd wszełkłemł pa6stwoweml ł ko­
munatnemł urządzeniami sportoweml 
(hale gimnastyczne. tory saneczkowe, 
boiska ltd.) e) wydawanie biuletynu spor 
towego iteL -

Idealny sport·- czy ukryła agitacja? 
Czerwone drużyny piłkarskie ruchol9'lem gniazdem 

propagandy zagranicą. 

Moskiewska "Roboczaja Gazeta" u­
~dzita w ostatnich dniach ciekawą an­
kletę na. temat: "Czy wolno utrzymy­
wać stosunki ze sportowcami burżuazyj­
nemi" 

"Roboczaja Gazeta" zaznacza, że 
edwledzanre krajów zagranicznych 

t>rzez sportowców rosyjskich ma pierw­
szorzędne znaczenie agitacyjne. Oświad 
ezali to tet często ro~malci przywódcy 
partJl komunistycznej oraz członkowie 
rządu. Również prasa reaguje zawsze 
bardzo tyw z okazji 

wyjazdów sportowców rosyJskich 

zagranicę. Przywódcy sportu sowie­
ckiego oświadczają się jednak przeciw 
nawiązywaniu stosunków ze sportowca­
mi burżuazyjnymi. - "Roboczaja Ga­
zeta" protestuje przeciw podobnemu uj­
mowaniti kwestji, gdyż w danych warun 
kach sytuacja sportu rosyjskiego była­

by nie do utrzymania. Tam gdzie spor­
towcy rosyjscy mogą zwyciężyć, powin 
ni oni to uczynić, gdyż zwycięstwo 

nad sportowcami bUfŻuazyjnemi 
jest najlepszą agitacją dla republiki so­
Wieckiej. _-_o 

23 gemy łennisowe po 17.400 franków sztuka. 
Doch6d z mea.zu Lenglen .. Wills. 

Sensacyjny mecz tennisowy Leglen 
-- Wills wygrany, jak wiadomo, przez 
Francuzkę 6:3; 8:6 przyniósł organiza­
torom kolosalny dochód w sumie 400 ty­
Sięcy franków! 

Niepokonana tennisistka francuska ou 
niosla nad miss Wills jeszcze jedno zwy 
cięstwo. Mianowicie w grach podwój­
nych pań para Lenglen - Vlasto, poko­
nała parę Wills - Constavlos 6:1, 6:4. 

AS , .. , ...... W f"HS+&lW $AAii4i • m 

Obroże ślubne zamiast Obł9ąCzek. 
Symboliczna moda powstała w Angljl" 

W oknach jubilerów londyńskich uka-
2ały się w ostatnich dniach 

. obroże ś!uhne, 
które wedle najnowszego kaprysu mody 
anglosaskiej mają zastąpić obrączki. O­
broże zrobione są ze złota i wyglądem 
6wym 

przypominają kajdany. 
Modę obroty ślubnych wprowadziła 

jedna z dziaraczek feministycznych, 
Miss Dora Blattfield, która zakochawszy 
się na zabój w pewnym gentlemanie, 
unienila nagle swe dotychczasowe prze .. 

konanie i oświadczyła na pożegnalnym 
meetingu, iż wyrzeka się emancypacji, 
albowiem największe szczęście znala­
zła w miłości i chce być posłuszną 

niewolnIcą swego męża. 
Na dowód zaś pokory włoży na 

szyję 
Obl'OŻę ślubną 

zamiast obrączki. 
Miss Blattfield wygWizdano lecz mo 

da wprowadzona przez nią znalazła '.\Iie 
le zwolenniczek. 

....-~,...:::--
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Zycie ekonomiczne. 
-- Iii &""_1 __ 

Zagraniczny rynek pienię·żny I towarowy. 
Norowania złotego JJOtslder,o. 

Za 100 zlołydJ.: Londyn 31.00, Ber­
lin wYpłaty na Poznań i Katowice 
52.86-53.14, na ·Warszawę 52.71-52.99, 
OdańSlk 65.67-65.83. oa Warszawę 65.54 
-65.71, Praga 427.50. 

Zagranicz.ny rynek pienlęiJny ł towarowy. 

Londyn. No-wy Jork 4.66 5-16 -
4.00 1-4, Holandja 12.14, Francja 134.6{), 
Belgja 107, Wiochy 121, Niemcy 20.42 ! 
pól, Szwajcarja 25.26 7-8, Da'llja 1,13.70,5, 
Szwecja 18.17, Norweg"ja 22.40. Helsin­
fors 193.05, Praga 164.15, Wiedeń 34.52, 
Warszawa 37.00. 

PaI"Yz. Londyn 134.45, Nowy Jork 
27.66, SzwaJcarja 532.50. 

Gdańsk. 100 marek Rzeszy 12J.306-
123.614, 100 zt.otych 65.67\-65.83, czek 
na Londyn 2521, telgraficz,na wyplata 
na Londyrl 25.21,5, na Warszawę 65.54-
65.71. 100 dolarów 517.85-519.15. 

Zurych. ParY'Ż 18.62, Londyn 25.27, 
Nowy Jork 5.19,5, Berlin 1.23.7, Wiedeń 

73.12, Budapeszf 0.72.7, Bukares~ 225, I 
le1ldencja spokOjna. 

NOWy Jork. Londyn %8. 1 f. sd. 
4.86 5-16. leooencja moooa. Za 100 je­
dnostek monetaroyoh: Paryż 3.632,5, Ber 
Hn 23.00. 

GIEŁDA BAWEŁNIANA. 

Nowy Jork, 23. 2. Bawełna. Dow6z 
do portów Atlanłyku i Oołfu 36.000, we­
wnątrz kraju 21.000, do Ang1ji 22.000, na 
łmn'tJm]enr 2.900, loco 20.60, marzec 20.01 

. ~09, kwiecień 19.79. maj 19.51~1)3, 1-
pie-c18.90-91, sierpień 18-ó1, wrresień 
18:27, październik 18.11, grudzień 11.7"5-
76, st3'''czeń 17.70. 

Nowy Orlean, 23. 2. - Bawełna. Lo­
co 19.66, marzec 19.41, maj 18.93, lipiec 
18.37. październik 17.48, grnd~eń 17.44. 

Liverpool 23 .2. - Bawełna. Zam­
knięcie. Marzec 10.01, maj 9.94, li'Pi~ 
9.85, październik 9.54. 

Brema, 23. 2. - Bawetna 21.81. 

Na giełdzie zbożowej .... bez ruchu. 
Warszawa, 24. 2. - Tranzakcje na 

Giełdzie Zbożo·wo. Towarowej w War­
szawie za 100 kg. fr. stacja załadowania, 
w .nawiasach fr. Warszawa. Żyto kon-

gresow,e (23), - (22), - (24), - jęcz· 
mień kongresowy bmw. p-g pr(fuy 22, 
'Owies kongresowy zielony "Ligowo" 25. 
USPoSQIbienie sp.okojue. Obrót 265 .fonn. 

SyłuiJJ:ja walutowa poprawia się 
znacznie. 

Na ",,"ku waJufuwym nas'tapito nara­
zie oowne ooDreżenł0. Oneg-daj n.a g-iet­
d1Jie bvio ruecomniejsze zaootl'zebowanie, 
niż w ub. tYg'Odniu. Oczekiwać należy. 'i.e 
w miarę wpływania walut za~Cłln.!cznvoh 
z eksoortu. który w ub. Itlies.i~cu da!l nad­
wy>tke w k-wocie 9O.000,0J0 zt. oopy.t na 
walmv dla celów ~ospodarczVClh w więk­
szej c'leś~ bedzie lOOŻJ1a pokryć. 

Dnia 22 b. m. tj. w cbwili zatamania się 
ostatniei zwyżki podaż walut zaltranicz­
nYCb była bardzo ooważua. W dniu tym 
Bank: Polski zakupil w ceilltrali i oddzia­
lach waluł za'g-ranicm1vch na sumę prze­
sdo 7.000.000 zł. Ball'k Polski w tymż·e 
dniu pfacił za dolary 00 7.95 zl z rana. na 
8. 'w. .nAW. 8*6 ... 9 

Kącik dla pań. 

f{)miast wskutek osłaibienia ktrrsu - pO 
potudniu pIacił tytko 7.90 bl. 

BClJwi w Warszawie P. Gardene'f. PTred 
sfuwi.ci.el Overseas Bank w spra:wae uregu 
lowania kredytów. wz,YZlJ1all1Y'ch w svroim 
czasie .. Kooproll!lej". Chodzi tutał o nstio­
sunkowanie się wvmiemoue1!o banku au­
sdelskielZo do .. Koop.rolne<j" w zwiąZKU z 
tntf!noŚciami platniczemł tej instytucji. 

P.ertrakta'cj,e {) nowG\. pożyczke \Vi su­
mie 500,000 Ł dla polskiego. porzemystu cn 
krowil1iczego. o cz.em dooosiliśmv w. za­
prz-eszlvm tygodniu dobieg-ajla. końca. Cała 
suma ma być wPtacQna dnia 10 marea r . .b. 
PozwoLi to cukrownlctwu naoowa,żni.ejsz,e 
r07;winiede dziafalnośĆ1. 

JE 'HiW 

Podwiązka niegdyś ••• a dzlśa 
Moda wsp6t'czesna staje się teraz coraz 

hardzi'ei ni,edyskretl1a. skr6cila ona do te­
go soopmia Slpódn;j.czki 1ro1Jiece. że tak in­
tymnv szczezół 2'3-rderoby damskiej. jak 
pOdwiązka. staie się widocznym. Jak wi,a­
d.omo w Toku 1350 dowdpny król Edwa.rd 
III angieLski. gdy hl'iska jeg{) ser'cu hrabina 
SaroS/bury. bg1lbi~a swa. blękHlrta oodwiązkę 
co wywo'tato uśmiechy na twarz-a·ch obec­
nwh - ustanowH order podwiazki najwyż 
sze an.gielskJe odzmaczen:i·e z dewizą: .. ilon 
ny soit Qui: maI y oon,ge". 

Obe'cnie, gody już 600 lat ubte,ldo od lej 
chwili. moda znowu anektuje dla siebie tę 
dewIze. Prz·eklę'tvm ni.ech bedzie. kto so­
bi·e c.o-ś zl'ego pomyśli, g-dy paini'e Dokazują 
podwiązki. 

Rzecz DrOSta. że podwiaztka taka dla 
wszvstkkh oczu dostępna. stałe sie przed­
miotem luksusowym. Dobiera się ją kolo­
rem GO sukni i oog-ato p,rzyow3Ibi,a. RDZwd­
ja $.Ję cała nowa gałąź przemy;s,lu, dzięki 

modzie ,Pokazywa'nla P'Odwi.iazek. Zwyk­
ly,ch gum, dawni.ej używany:ch n.a, oodwiąz 
ki. "teraz już się nie spueda,je. Obecnie pa 
sek g"l.lmy. powleczony iedwabi·em. przy­
branym iedwabnemi kw:iatami. wy-gzywa 
nv paciDrkami. o·zdobiony blvszczqcemi 
klamrami i t. P. Bardzo modne są 2iriand.ld 
z małych różyczek. Ui . a s·i-e r6wni.ei ni 
t.ek z piór strusioh .do przyozdabiania pod- . 
wiaz·ek. jako też futrzanV1ch pomponów. 
Zdaie się. że przybrania. które dawni.eJ no 
sw·no ·na kapehllszach. obecni·e odznaczają 
cych się kompletną prostotą, Tl'rzeniO'sły 
s:e obe,clli.e z ·g-łowy pod kolana. 

Obecni·e widu.ile się podwiazkL które za 
' li~zyć można już do klej'notów. Na pod­
wiązkach widnieią niekioov""»ote lU!b srebr 
ue mono,r,ramv. wysadzane dro1tiemł ka­
mieniami. Oryginalrrlte przedsfawJa się ·rów 
nież jakaś dewi'za wlaśdc.ielki. wvryta na 
złotei lub srebrnej płytce. zdobiącej pod:' 
wiązkę. 

KUPON zapasowy 
·(zaab;puje kUJ:lon Nr. ___ • dn~. 

__ lotego 1926 r.) 

DRUGIEJ POWIĘKSZO"EJ 
PREMJI KAR"AWAt.OWEJ 
"Łódzkiego Echa WIeczornego" 

której nagrody przedaŁawJadą war­
tość 1250 dola .. ów, a w IIzclllęiiliwym 
wypadku przyqieść mo~ą 40000 dol. 

Imię----------------------

Nazwisko -----------

Adres __ o 

Wyciąć. wypełnić. a po r;ebraniu 16 kuponów 
. wlotyć do koperty i oddać do administracji 

I 
"Łódzk, Echa \Vieczornego·. Piorrkow$ka 11. 

w dniach od 23 do 26 Intel/o włącznie. 

Kupon-em tym ustąpić moma kupoll 
Nr. 15. lub 16, 



str. I 

\<IllZEUM i\'lIEJSKU! <PIotrkowska lm. DzIały: 
eŁnogranezno-błstoryC7:1Y I Pl'!Yrodn·~tY. 
~twart. :od.zlennłe od 10 ao 14 t 16 0010. 

MIEJSKA GALI!RJA SZTUKI, Park: fm Slen1de­
wicu. Wystawa malarstwa, rzetby ( tramd. 
CzytelnIa I audycJe radJofonlcme. Otwarta od 
rodz. 10 rano do 23 wlecz. 

POLSJ(A Y. M. C. A. {ptOł ... .tr~!\1 AA' Czytelnfa 
~Tstn f b!blJofeka otwarła eo<hTetmłe oa ~ _"!: , 
L~.m~. . 
row A RlVSTWO .. WTPDZA -. ał. Pfołrfowska 
, Nr. 103. Czytelnfa pIsm dostepna (Da wszysł­
. tfell od rodz. S do S CIOt1dennle.. 

ą"!ElNT' TOW. PRIVJACTOL fRANCJJ (PIotr 
"', mwsb: 103l otwarta codzIennIe ocł godz. fi 

(fo 8 wreez. z wyjątkIem ~wlął , pląfk6w. 

BmLJOTEKARADY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa CeutraIna Bibljoteka Pe­

clagolficzn&. aL A D d r z e j a nr, 7 (front 
I-eze piętro) otwarta codziennie od godz. 
4 do 9 wiecz.. w niedziele od 9 rano do 
6 po południa. 

MIeJskI 'J(łnemaf~ O~w'3fowy -
"Odrodzona Polska". 

Poez. Pl'zedstawleti o rodz. 5. 1. 9 wlecz. 
Teatr MIeJski - "Ładna historja". 
Początek ~ &Odz. 8.15. 

Teatr Popalamy, ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Za Oceanem fi 

Początek ~ rodz. 8.15. 

TEATl{ MIEJSKI. 
DZiś, środa i jutro, czwartek, ostatnie poże­

Itnalne Występy na naszej scenie znakomitych 
artystek Teatru Polskiego: Zofji Czaplińskiej I 
Marii Malickiej w czarującej komedji salonowej 
ut' f'leurs'a i Caiilavet'a - .. Ładna historia". 
Ctny zniżone. Pozostałe bilety w kasie zama­
wiań od 10-el rano do 7 wieczorem. 

W piątek po raz czwarty i przedostatni przed 
zejściem z afisza niezwYkła, fascynująca komedia 
L. Pirandello - "Gra ról" - z udziałem Stani. 
stawa Stanisławskiego w popisowej kreacji 
Leona Galll. ~wietna sztuka głośnego autora 
wloskieio z powodu wyjazdu znakomitego arty 
sb' będzJe musiała po lutrzejsZem przedstawieniu 
zej~ć zupełnie z afisza. 

W sobotę, o godz.3m. 30. pierwsze powt6-
rzenie prze~licznej baśni scenicznej ,,Królewna 

SZKŁO OKIEnNE 

..r;6DZJCIE ECHO WlECZOru..T". - •• 1a Ił ltt'fe~1926 ro~. 

wieczorem? 
blełb I siedmJa brt6w"'. Ceu,' lIaJnłtsze. Bl­
Jet7 Jnt do nabyeta w kasłc zamawtaA. NastęP­
De powt6rzenle .Przypadnie o teł samej ~dz1nłe 
w nledzJ~lę - po cenach znltonych. 

W ))rÓbach pod kJenmklem rdysera Jana 
Kocbanow1CZa znakomita komed)a Włodzimierza 
Perzy6sklego .,Lekkomy§1Da siostra". ~olę ty. 
tuł~ odtworzy lza Kozłowska. W rolach ,ró 
wnych: Irena Horecka l Leopold Komornicki, 
oraz Blałoszczyóskl, Grolickl I Halina Łapińska. 
,Jednocześnie reżyser Konstanty Tatarkiewicz 
wespół z Bolesławem Kudewjczem przystąplIi do 
opracowania na scenę słynnego poematu sceni­
cznego Maeterlincka "Błękitny ptak", który bę.­
dzie JednĄ z njblliszych premier Jlaszego tea. 
tnt. 

TEATR POPULARNY. 
01rrooowa Nr. 18. 

DzI&, .... środę, o godzłnłe 8 ml.n. 15'Nłeczo.­
rem, po raz 17 przy stale wypełnionej widownI 
barwna, pełna bumoru operetka komiczna w 4 
aktach ..za Oceanem", po cenach najniższych od 
1.50 do 30 11'. Udział całego zespołu z pp. Zle­
lI~k", Bntndt6~. Bronowską. BielecIdm. Pu­
chalsk:lm, Moranowiczem i Urbańskim na czele. 
EleIctowpe tańce wykonają nowozaangażowani 
tancer%e pp. Nowińscy I liczny zastęp statystów 
.... barwnych kostiumach. 

W czwartek, po cenach najnl±Szych "Za Oce­
liftem'., Kasa czynna od 12 do 3 I od 5 do 10-el 
wieczorem. 

W przygotowaniu dawno niegrana w Łodzi 
"Lyp", trllltedJa w 8 obrazach z czasów prze­
śladowania chrześcllan za Nerona z powIeści H. 
SIenkiewicz. .. Quo Vadis", ~etyseruJe Józef 
PUarskl. .. 
JUTRZEJSZY KONCERT ADY SARI. 

Jedna z najznakomłtszycb śpiewaczek kolora­
turowych, niezrównana artystka Ada SarI, przy­
byWa lutro do Łodzi i wystllpl w FllharmonJi o 
godzinie 8.30 wieczorem tylko raz ieden na 5-ym 
koncercie z cyklu ,.M.istrzowskich koncertów". 
Występy Ady SarI, która jest dobrze %llana na­
szej Ptlbllcznoścl należą bezsprzecznIe do naj­
wv:kszych uczt artystycznych I cieszĄ się na ca­
łym Świecie nlebywaIem powodzeniem. Ad Sari 
bowiem swym fenomenalnym głosem poSiada nie 
wysłOWioną moc olśniewania tłumów, a każde 
pojawienie się tei niezwykłej artystki na estradzie 
koncertowej budzi niekłamany podziw l entu­
zja:mt. To tet gdzie tylko występuje sale SI\ do­
szczetnie wyprzedane. Zapowiedź iutrzejszego 
kpncertu 'WyWolała również vf ŁodZi olbrzymie 
zainteresowanie. 

.. SZLAGIERY DLA WSZYSTKICH". 
Pod powyższym tytułem odbędą się w nad. 

chodzl\cą sobotę, dnia 27 -co oraz w nłedz1eIę. dL 
28-'0 b. m.. w saH FłlbarmoaJ 'WIecsory arty­
styczne. Udział w tych 'WIeczorach b60nl aastę. 
pująCY artyścl: Berta Crawford, słynna śplewaes 
ka koloraturow&, Walerla Dobosz..MarkoW'SD, 

t 

l'rlmadonna . operetkI warszawskieJ. Janina Ko­
złowska, wodewilistka opcretkl warszawskiei. 
Halina Sławińska. primaballerina opery poznafI­
sklei, Ludwik Sempolińskl, artys.ta operetki war­
szaws_k1eJ. W programie arty§cl wykonają naJ­
nowszy repertuar teatrów "perslder;o Oka" I 
"QIII Pro Quo", pieŚni I arie koloraturowe oraz 
tal1ce klasyC2:lle I charakterystyc:ne. Przedsta-

wierna oclbrnIe ......... lUF _. __ • 

mianowicle: o cods. 7 .. SI ł 9 SD. J.6 l at_1Ia... 
dała. sIę bardzo lut • b~ aa .. 
~romne koszta, ~ ~ bArdzo ll!­
sk1e ceny na te pr~ a JIIIfuowfc!e ol 
l zł. do 5 d. 

---:0:---

Psie conto UJ banku. 
Zasłużony pies policyjny Jal. 

W AngIji istnieje pies, który posiada 
swoje własne conto w banku. Jest to 
glośny pies policyjny nazwiskiem JaI. 
który w czasie wojny pełnił na froncie 
służbę wywiadowczą i za to otnymal 

rentę od króla angłe~ w kTMo­
wej Aleksandry i od prezydenta StanÓ\'l 
Zjednoczonych. Pieniądze te dożono w 
banku na bieżący rut·,. :lala. 

Oryginalne zdania murzyna. 

,Jyl~O niero~a[ilna je~t prawl1liwym ~ientelmene ,Aqlif'. 
Pewien murzyn przybyl niedawno -

jak opowiada "J(eciams-Universum"'­
do Anglji i nie mógł nadziwić się pracy 
mrówczej i działalności nieznużonej, ja­
kie spotkały na każdym kroka. Wresz­
cie tak sformował oPinję swa, o Ang]jL 

- U was i ogfeÓ pracuJe I wod."\, ł 
dlym, i wiatr - wszystko vracuje! Tyt­
ko nierogacizna nie potrzebuje pra~ 
cować i może obżerać się. nic nie r0-
biąc. Tylko nierogacizna Jest prawdzi­
wym gentlemanem w A~I 

Aria o "lłotYID [ieł[u" wykonana ~rle~ o~ieD~em ~{ł[1towem. 
Głośny żart Szaljapina. 

Słynny $piewak Szalapin, zajechaw­
szy do rilad elni, skąd mial rozpocząć 
występy w szeregu miast amerykań­
skich. udał się na pocztę, by odebrać 
znajdujący się dla niego ważny, poleco­
ny list. Spiewak, nie wiedząc, w jakim 
hotelu zamieszka, kazał go sobie przy­
słać .. poste restante". 

Gdy urzędnik zażądał legitymacji. 
okazalo się, że artysta zostawił dowo­
dy w hotelu. Urzędnik dość gburowato 
odmówił wydania listu, a Szalapin, nie 

zastanawiając się długo, ()ł)i1.r1 się o 0-
kienko niemnego pocztmistrza i swym 
potężnym głosem zaintonował arię _ 
".fausta" o "Złotym Cielcu". 

W jednej chwili zbieg-jj się wszyscy 
urzędnicy pocztowi i obecna pub Iicz­
nosc. W skupieniu wysłuchano cudne­
go śpiewu, a dyrektor poczty wręczył 
artyście po tej oryginalnej legitymacJi 
list i podziękowanie zarządu poczty fi­
ladelfijskiej. 

Jak równie! 
wszelkie notowall.ja giełdo o 

plcllięźne ł towarowe, krajowe ł zagranlczne 
-- mo:!na abonowai 

W Ajencji Wschodniei-Oddzial w Lodzi : 
Traugutta. tel. 21-80 I Sta-a1. 

QI~ .... ~. ___________ ...... ~a.",,"""""""--"" •• I"--~ 

ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 

I~~~~,L!" k<~!.~!"~! R~D~"i'n1p ,DUAUH Raralyl !~OKmll 
taburety, saloniki. kwiatniki, tardy- ~ • d· 3 T I ń t 61 amt10 J. Olejniczak, Gł6wna M 14. 

_uw AGAr Szkło łn.pekŁowe w wielkim wyborze. 

Lecznica .. POMOC" 
Lekarą- specjalistów i gabinet denty-

styczny I 
Alekaandow8k. 1 (róg Zgiercklel 

Tel. 129. Czynna od 8 r, do 8 w. 
W szclkie zabiegi lekarskie i dentystyezne 
Wizyty na mieście. Pr:ryfmują następui_c! 
lekarze: Dr. S. Szifds, Dr. A. Lichten­
sztajn. Dr. Hertz-SzpolaI1ska Dr. A, 
Landau. Dr. A. Foksza63ki. Dr. E. Mar­
goński. Dr. H. Hammer. Dr. M. Lichten­
ntajnowa: Dr. F. Rosałowski. Dr. J. Hersz­
finkel. Dr. S. Krzyflska. Dr. L. Lewko­
wicz. Dr. J. Liberski. Dr. S. Więckowski 
Dr. H. Garewicz. Lek.-dentysta L ChOlles 
H. Jankowska, R. Pilecka. E. Morgen-
1Iztern-~l.najder. Pogotowie Poło!nicze w 

dzień i w nocy. 
Porada 3 złote. 

Pogotowie połoinicze. Tel. 129 

Dr. med. 

~I Lobilz 
Cegielniana 43 

teL 41-32. 
Speojalista cho_ 
r6b sk6rnych, we­
Ileryo.nyoh i mo 

ClIOpłciowycb. 
Leczenie ezt. 
elońcem wyi~. 

nowem. 
Przyjmuje od 9-11 

i od 5-8. 

mery wieszadła i t p. polcca Chop,,,..y skór- Polu mowa 2 • w8%elkie materjały t t "1 " ' M'" n '!t, wener!cz- Specjalista wełniane w naj- II a D r u, Thonet· un~us ne i moclfO- Chorób • k Ó .. - przedniejszych !fa- wyuczam kompleł-
płciowe Lec;r:e- n y c h, .ene.. łunnch. jedwabie. me w cb,llu 6 lektrTi 

POLSKIE FABRYKI nie szłuoEnem rycznycw., mo- ~.lanteria. B I A Ł E pojedy6czo i grupa-
MEBLI GIĘ~YCH slolicem ~óre- czopłoiowyoh. TOWARY etc. po mi Ceul' bardzo 
- Sp9łka AkCTlna - kiem. Leczeni. światłem cenach przystęp- przl'at.pne. Wiado-

wyłączna .przedał na m. Ł6dt DZIELNA "i! 9 (Lampa kwarcowa) oJch poleca moU ulica 
- i okolleq - te!ef. 28.99. Przyjmuje 8 .do 11 Plotrkow.ka U, 

H. R O Z E rt, r.. Ó D Ź Pr1.JJmuje od 8-11 i od 5-8 Wlen. "Kredyt 2 welście m .. 8 od 
Pn.ta Nr. 13. ,. Telefon 41-90. do 4 -P. T.L 40-26. kraJ.owy" ~odz. 7-8 Wlecz. 
__ CENY FABRYCZNE. _ _ w Lecznicy. ~gi~r-

ska 17 przYJmuJe: Piotrkowska 70 ____________ .....1 10.30-11.30 i 1-2. frout II. ięrro 

==== "Fordy" ==== 
i motocykl 2 cylindrowy -

sprzedam. wiadomość Piotr­
kowska Nr. 2{)2. 

nkuszerka. P~pLlto­
II wa przyJmuJe za­
mówienia. Piotr­
kowska 132. 3997-2 
-50' gr. Manicure. 

ul. Kościuszki 
Nr. 11. I p •• m. 21-

318 

Mas~yn1 do S'f1' 
5'1 cia zwycz<llne 
specjalne, dzjetgar­
ki. meretkowe.dziur 
karki. okrętkowe i 
trykotarskie Perła, 
Pomorski. Piotrkow 
ska 69. 

Szczepan Jo!:efo­
wicz zam. w Go­

runach pow. Ino­
wrocław. z!!ubił 
d o w ó d osobisty. 
wydany w Inowro­
cławiu. 320-3 

Dr. 

M. maler 
e). Zielona nr.6 
Chor. skó:rne i 

weneryczne. 
Przyjmuje od 8-
10. 1-2-2 i od 7-8 

wiecz. 

c o ... by sll'Ór. 
ne .toellw . e­
nery"czne i '"o· 

c7.opSeio ~n 
uezenie ~wllt:nę"ql 
(LAmpa Kwarc~ 

promieniami Ro. 
eńigena od f)-2 
4-~. o P1-~ dl1 p a'\ 
Oddz. .Eczekalnia 
"::awa~.<:: ;,;:,.,. ~ l 

tel. ·25-38. 

C ł fi Ogłoszenia zamielscowe o ~ proc. cłrotel. 
Cena prenumeraty: eny og osze : Zaltraniczne o tOO procent droteł. 

VI ł.odzł miesięcZDi. d. 2.701 j PrHd tekstem ł w tek§cH 30 groszy za wiersz milimetrowy l-łamowy (strona 4 łam,) Za terminowy druk ogłoszeA. komunikatów I ofiar 
Dla robotników • - - - • 2.20 Za tekstem. • • 25 .. •• • • • 4... admini~tracia nie odpowiada. 
Na prowincji • - - - - .. 4.00 Nekrologi • 2S... .. • • 4 • Artykuły nadesłane bez oznaczenia h'~'nor<u'iutll uwa· 

:iftdiichbD rlł[L"1.:Korier-Udzki" łaciBle zi. i'; I ~:;:~;: : : ~ : :: : : : t~: łaneR:~:;iS~::?::'~:no utvtvcb lak iolrz.e~rycb redak. 
Odnoa%~ni. do domu 30 gr. Drobne 10 Itr.. poa:ntktwanie prac,. 5 gr. za wyraz - lIa!mnielszp o!!toszenill 50 grosrr. ela nie zwraca. _ 

----,...:::.::==:..:.:...:=:..:.~~-_.:...-~...:..:.:O~d~b~l·t-O.:...W...;.-dr'':' ... --.-:-l· .. -".W-:·:-:::T~o-w-.~D~rl"':-L-.a-r-:sk;"'o--'7,v;;-Ty~d-aVi-':-:m7. c::z~""-HKurl' er Ł6&ki';-~edal{ci ę i wydawnictwo odpowiada: 
Wydawnictwo: "Łódzkie Echo Wieczorne". ua ... " l.l1. w - & sla IJt~.~ .. t..II 

ul. Zawadzka Nr. 1. V{łady w. ua.wWS-M'yd. Jan StJ'~ws!d. 


